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Warszawa, (PAT) Kom. sztabu gen. z 20 bm. 
Ptont litewsKoi-biaioruski: Na wschćtl od Ecre- 
łyny, w rejonie Zło&rujska i ć wini oczy, oddzia
ły Łaszo odparły silny atak nieprzyjaciela, bio- 
łęc dwa karabiny maszynowo. Pozatcm na ca
łym froncie obusdmnym alccya wywiadowcza 
•Przy wybitnem z naszej strony współdziałaniu 
Stoików. Front wołjniski: Po trzydniowych ba
lach na odcinku Olewska przeszły nasz© wojska 
*ło kontrakcyi- Pod napetrem naszego oskrzydla

jącego uderzenia pod. Łopatyc^aind i równocze
snego ataku na odcinek Olew^ko-Suszczany I 
przy współudziale kawaleryi zakażającej ty
łom bolszewickim wycofa! elą nieprzyjaciel ra 
Hnni Zubkowcc-SfGtpiŁa-Eadowcl-Zarnysłowlce- 
Rudnia-Czerwonki. Zdobyto kilkudziesięciu jeń
ców, znaczną ilość karabinów rą^^ych, 6 ka
rabinów maszynowych, aanunicyą, kuchnie po
łowę i tabory.

O dw rót DenikSna na OirainSe
Kamienico Podolski- (W. B. Ii.) Ukraińska 

^keneya telegraficzna donosi o powodach kon
wiktu między Petlurą a Denikincm co nastę- 
fbje: Bolszewicy pobici pizcz Ukraińców, ni® 
chciali oddać Kijowa w ręce Ukraińców 1 ®d- 
ttaH go Benikinowi Mimo to wojska Pcliury 
"'eszły o kilka godzin prccd wojskami Dcoddna 

miasta. Wycofały się stamtąd dobrowolnie, 
clicą dopuścić do rozlewu krwi z Den i ki

nem. Fakt wejścia Ukraińców do Sijowa r°P9l,i 
jednak Denikinowi szyld o tyle, te wojska jego 
mogły wkroczyć tylko od strony zachodniej. O- 
becnie bolszewicy odcięci nn południu przebi
jają się na północ, starając cię uzyskać połącie* 
nio z główną swą armią. Przeszli już znaczną 
przestrzeń kraju aż poza Faatów. Armia Derii- 
Idna ustępują bez oporu, pozostawiając ir ręku 
bolszewików lupy i amnnlcyę.

zdobycie Żytomierza .przez bolszewików.
Warszawa. (Telefonem) Nadeszła tu wńado- 

®h>ść. żo wojska bolszewickie przerwały front 
Jfojsk a lartana Pclłury od strony Wapń i ark i i

zdebyły Żytomierz. W  mieście panuje wielki 
popłoch. Kolonia polska w Żytomierzu obawia
się ropresyi.

T

A resztow anie w Hnsiatynie 115 osób za
stanu.zdradę

Kv,-óu  (telef.). Z Husiatyna donoszą, iż wła-
amtejsze aresztowały 115 osób, podejrzą* ̂  j  -̂-------  J - - -  * -

- o wroga cpilacyą przeciw Polsce. Wszyst

kich aresztowanych odwieziono do LwOwa, I u- 
rcieszczono w aresztach.

IfiL
m o  nro^  A., ś-i* J

»
Krakćwr, 21 września.

(K) Dwa misciące temu naiadowaita była at- 
, nasze?o życia politycznego elektryczno-
sc>a_

. kraju kotłowało od agi tacy i bezwzględnej, 
J^ykałrmj. r.Jo liczącej się z niczem i przed ni- 

sii> jjio cofającej.
;>k!ęi>iyne namiętności przedostały się do sali 
hbov<\:j dzieląc to pierwsze nasze ciało ustawo- 
Uvczo na dwa wrogie niemal obozy.

I to czas przed 10 lipca t. p. przed uchwa- 
hicra reformy agrarnej. 

j  Ctier.vcy wszelkich odcieni, ©d Piasiowców 
socjalizującego WyzwcJonia i  bolszewizują- 

stapińczyków, dozuagall się natychmiasio- 
jj | 2E®dy na wynotowany przez się projekt.

glca odmienny, każdą wątpliwość choć- 
^  Podawaną w najbardziej rzeczowy sposób, 
t l i z a l i  terorem. Opinii publicznej w kraju 
jj. eJoi°wi przyłożyli — jeśli tego porównania 

Wolno — rewolwer do skroni. „Albo refor- 
*cl my chcemy, stanie się rzoczywisto-

ru albo lud wieśniaczy weźmie silą co uważa 
sweje-.

sk j) ' Pcm°cy lewicowych elementów miej- 
kŁ 1 ^tere sekundowały im w- nadziei odwza- 

n-on*o się, gotowi byli iść działacze chłopscy 
utkniętego celu choćby wśród blasków re- 
,c^ n°j pożogi choćby po trupio tego Scj- 

^Uj suwc-i-rancść dopiero co nrckiamo-
;»Suwcreńny Sejm" był dla nich święto-

tkijyj JOî  bez oporu dawał wnioskom chtcp- 
«*t0, l-lacct, a stałby się tylko „przeżytkiem, 
^ Łhic g‘i^by ośmielił się mieć inno

ii i *
^ aacłi3 się w chwili, gdy oręż pclski za. 
* Kazsz© kraj przed potężną kor.Iicyą wro

gów, gdy z chaosu wyłaniać się pocz«!y dopiero 
kontury państwowości, wywoływać na arenę 
krwawych duchćw przewrotu 1 wojny domowej. 
Posłowie chłopscy ogłosili swój program „pro
gramem narodu" i w imię jego grozili użyciem 
ostateczności, która dla Polski stałaby się nie
wątpliwie katnstrelą.

Krwawe duchy nio rozpoczęły po wyjarzmio- 
nych niwach polskich szatańskiego tańca. Woli 
chłopów stało Siię bowiem zadość; projekt lu
dowców podniósł Sejm do godności ustawy. 
Uch w cła zapadła jednym głosem „większości" 
złożonej z ludowców' i socyalistów.

Nie zastanawiamy się dzisiaj nad tem, czy 
zasady reformy lipcowej są słuszne. Zastrzeże
nia jakie podnosiliśmy co do wielu jej punktów 
zo względu na wydajność naszej produkcyi, za
bezpieczenie aproiwizacyi miast i poziom naszej 
gospodarki społecznej, pozostały zapewne w pa
mięci czy tającej publiczności.

N ‘e chcemy toż jeszcze raz przypominać, czy
ją winą Łyl smutny stan rzeczy, że Sejm nio po
trafił wytworzyć większości, zdolnej do skute
cznego przeciw stawienia się zapędom kastowej 
demagogii chłopskich radykałów. Opinia pclska 
wie już dzisiaj stanowczo, że okoliczność tę ma
my do zawdzięczenia narodowej demokracyl, 
której ostracyzm w cza3ic wyborów ods trę czyi 
cd udziału w akcie wyborczym, znaczne zastępy 
obywateli nJesocyalistyczaych i  nieludawco- 
wyth, a w następstwie zmniejszył liczebnie Ja
kościowo obóz sejmowy pragnący ewolucyjnej 
przemiany stosunków społecznych. Nic jest wre
szcie dla nikogo tajemnicą, żc fatalna taktyka 
endeckich leaderów w Izbic przyczyniła się do 
zdepcpuiaryżow unia grup umiarkowanych w 
kraju .i mątwiia zwycięstwo skrajnego elemen

tu chłopskiego.
Cokolwiek się jednak stało, Jakikolwiek by] 

podówczas układ sił, nic nio zmieni lakiu, że 
elrunalctwa włościońskia przeforsowały swój 
projekt bezwzględnie i żo granity rewolucyą ua 
wypadek jakichś zmian lub poprawek.

Minęły dwa miesiące. Praca r.c.d realizacyą 
reformy, uchwalonej w lipcu, jest w pełnym toj 
ku; biorą w niej udział to elementy, któro nie 
zo wszystkicm jej szczegółami się zgadzały, i ucz 
która rozumieją, żo każda ustawa musi być wi 
państwie praworządnem lojalnie wykonywaną, 
Zdawałoby cię więc, żo żadne kcmplokacye, ju i 
nie grożą.

Aż oto os ta iw  a dni przynoszą oznakę nowej 
burzy.

Komuniści i  świeżo powstała SPcesya polskie) 
partyi Eocyrlisdw-rłj ogłasza swój program o. 
grerny, polegający na bezplatnem przejęciu roli 
przez bezrolao włościaństwo i nawołuje do uży
cia środków rewolucyjnych, do strejku rolnego 
i  zbrojnego opciu przeciw władzom.

Wprowadzenie w życie proponowanych prze* 
komunistów zasad agrarnych doprowadziłoby; 
z pewnością — jak to w najbliższym czarne po
staramy się udowodnić — do katastrofy gespo-
d.arcaej i  p s iityczzw ? ' n a rrc r .o  k ra ju .   ------
komuJdści oświadczają, i i  riezastosowanle się 
do ich woli spowoduje strejk Łezrclnych, a w 
każdym razie, służby folwarcznej, żo postulaty, 
swojo wywalczą silą.

Ludowcy wystąpili stanowe®* przeciwko za
miarom komunistów i oświadczają, że do strej
ku nie przystąpię, a wszelkie jego próby jak- 
najsilniej będą zwalczać. Polska partya socya- 
l:styczną — tak powiadają pryamne informa- 
cye — robi tylko na pozór (aby nie stracić po
pularności i nie daó się przełicjdcwać lewicy) 
miny nardzo wojownicze, grozi sirejkiem po
wszechnym, ale w  rzeczywistości bardzo nie
chętnie patrzy na agitacyę skrajną i  pragnęłar 
by konliikt zażegnać.

Czy się to jednak uda;? Czy komuniści i ło
w i ca socjalistyczna cofną się przed zbrodniczym 
zamachem, czy posiadając zorganizowane ma* 
sy służby folwarcznej nie porw^ą się na akt 
gwałtu i nie odpowiedzą na wszj-stkie przestroi 
gi, ze czjm ich będzie zbrodnią narodową, ty- 
mi samemi słowami, których przed dwoma mie
siącami używali jako argumentu, ludowcy* 
„Występujemy w- obronie najbiedniejszych, naj
biedniejszych zaś jest w Polsce najwięcej, ent 
tworzą większość ludu, ich wola jest wolą Pol
ski, ich interes interesem całego narodu?"

Chłopscy posiadacze małej własności przy
wołali przed dwema miesiącami na pomoc dla 
swych postulatów z?e duchy; uzyskawszy co 
chcieli, byli pewni, ża duchy te zapadły się w 
przestwór. Ale z ogniem igrać nie wolno; duchy 
raz .przywołane tak łatwo zakląć się nio dają.* 
Na wzorach małych posiadaczy chłopskich wy. 
kształcili się bezrolni i  służba folwarczna, 
na bezwzględności i cgolzmio agitatorów z lłpca 
wykształcili się dzisiejsi agitatorów© skrajnej 
lewicy.

Wierzymy, żo zdrowy instynkt polskiego ludu 
nie dopuści do zwycięstwa terera, dc rozszerze
nia się ewentualnego strejku rolnego, który o- 
bccnie, w czasie trwających jeszcze robót rcl. 
nych, sprowadziły na kraj straszną klęskę 
glada i żo w wełce z ewentualnym zamachem 
komunistycznym stania ciiok ciebie nie tylko 
ziemianin i mieszczanin, nło także uświadomio
ny chłop i robotnik. Wierzymy, że masy sier
miężne i robotnicze nio pozwolą na wzniecenie 
w Polsce rewolucyjnej zawieruchy, ktćraby u- 
bezwladnlła dłoń polskiego żołnierza na froncie 
i  otworzyła granica odwiecznym wrogom. Cała 
opinia publiczna paprze jednomyślnie wszelkie 
kroki rządu, który musi wykrzesać z siebie mę
ską energię i zdcfcyć się na czyn. Rozum stanu 
odniesie niewątpliwie tryumi.

Niechaj jednak groza niebezpieczeństwa wi
szącego dziś nad nami będzie przestrogą do cze
go może doprowadzić egoizm kestewy, zaślepie
nie stronnicze i bezwzględność w przeprowadza
niu swvok Eartviavf.Ii celów.
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Śląsk C ieszyńsk i w  szjłsnar-S’, C zechów .
Pryod plebiscytem. —  C?esl wysyłają na Śląsk agitatorów plebiscytowych! 
zaopatrzonych w znaczno sumy pieniężne. —  Władze czeskie stosują wobec 
zorganizowanych Polaków bezwzględno represye. —  Delegat koalicyi major

Marschali popiera Czechów.
' Kraków, 21 września.

Poseł Reger, Jeden z przedstawicieli Śląska 
Gaszyńskiego w sejmie, w rozmowie z jednym 
ie  sprawozdawców politycznych podał szereg 
Interesujących informacyi w sprawie plebiscy
towej.

Pewne objawy wskazują, iż wpływy czeskie 
w Paryżu biorą górę —  mówił poseł Roger. - -  
Dowodem tego jest fakt, że narzucono m m  ple
biscyt w powiatach bielskim i cieszyńskim, któ
re nawet w opinii czeskiej uchodziły zawsze za 
oeżtporne polskie. Świadczy o tern również za- 
femrzona już tendeneya udzielenia prawa głosu 
w plebiscycie tylko tym, którzy posiadają pra
wo przynależności na Śląsku, co w znacznym 
Stopniu obniżyłoby nasze siy w okręgach robo
tniczych. Zaznaczyć bowem należy, że wiele ro
dzaj robotniczych, osiadłych na Śląsku, nawet 
w  drugiem pokoleniu nie ma prawa obywatel
stwu ze względu na utrudnienia, oraz koszta, 
,Wynika >ące z opłat stemplowych i żmudne steu- 
i«uPu % tom t  wiązań o.

„Ja sam — mówił poseł Reger — m^mo, iż 
trzykrotnie posłuję zo Śląska i mieszkam tam 
lat 80-ci, farmailnio wciąż jeszcze należę do Prze- 
tayólai, gdyż nłe czyniłem odpowiednich starań.

Informuje dalej pos. Reger, że Czesi wysyłają 
Ba Śląsk niezltczouo gromady agitatorów ple- 
bddoytowych Z armii czeskiej, a uwłaszcza z 
ja zW. legionu włoskiego, zwalnia się wszystkich 
jBląraków dla agitacyi i  wyposaża się kh  w 
tisnaczne sumy pieniężne.

jPodcsa#, gdy w  cal ych Czechach panuje głód, 
popychający zrozpaczony ludność do rozruchów, 
fWłfedze czerkie kosztem swoich obywateli za
opatrują Śląsk obficie w  żywność. Cukier wy- 
deje tńę bez kartek, racyę mąki podniesiono do

4 kg. na okres, nabycie tytuniu, skór na buty,
wódki i t. p. nm natrafia, na trudności. W  akcyi, 
zmierzającej do pozyskania sympatyi ludności 
bierze również wojsktt, które urządza zabawy i 
festyny, połączone zazwyczaj z sutemi liba- 
cyami.

Równocześnie Lvobec zorganizn-warych Pola
ków’’, a zwłaszcza wobec górników i nauczycieli 
władze czoskio stosują niebywałe represye. Co
dziennie aresztują po kilkadziesiąt ludń, zamy
kają stowarzyszenia i związki zaw’oduwe, are
sztowanych biją i grożą im karą śmierci. Nic 
więc dziwnego, że caał ludność polska ucieka 
gromadnie, chroniąc się do p-wziatów Iryszlac
kiego i cieszyńskiego

BkSwnom zaiste — nów il pos. Reger — jest 
stanowisko komisyi koalicyjnej w  Cieszynie. 
Mai~r MflPschall, który dotychczas nie przestał 
być członkiem sztabu jen. Pellcgo, głównego do
wódcy wojsk czeskich, wypracowuje projekt za
sad plebiscytowych, przyclem na mężów zau
fania wybiera takich, jak n. p. b. prezydenta 
sądu okręgowego w Cieszynie Ilorbicha, zacie
kłego biakatystę, którego rada ludowa z powo
da wręcz wrogiego stanowiska wobec Polaków 
mu-dała usunąć. Komisy a owiadcza już obecnie, 
że wojskowa linia demarkacyjna pozostanie w 
czasie plebiscytu linią rozgraniczającą sferę 
wpływów administracyjnych czeskich i pols
kich. Sprzeciwia się najzupełniej postanowie
niom układu z dnia 31 stycznia 1919 r., wedle 
których administracya polska ma być w grani
cach z dnia 5 listopada 1918 r

Na Śląsku panuje wśród Pclakćw zdanie, że 
plebiscyt wogćlo nic będzie rozstrzygał o grani
cach, lecz dostarczy tylko danych dla ostate
cznej decyizyi kongresu.

S o s n o w i e c  p o i s k i e r a  N a n c y .
Agencja. Havasa otrzymuje od swego 

fcorespnn lenta następujące tmormacye

/
i Sosnowca, która podajemy za paryskiem 

„Figar *m“ :
Sosnowiec, 20 września.

(?) Jak Francja ma swą AUacyę 1 Lotaryn- 
gtą, ta i Polcka posiada swoje Nancy, to jest 
IkŃuowucc. Ale miasto to jest podobne do swej i 
ptLawtnej sioatrzycy lotaryńskiej tylko blisko- j 
le ią  grrnicy. W oj ty pruskie znajdują się tjlko | 
w  odległości pięciuset metrów od Sosnowca. I 
Poza tem Jakże się różni od Nancy!

Rzadko zderzało mi się cglądać miasto podo
bni# brzydkie, ponure, niewygodne. Taki er;; 
Chcieli go mieć Rosjanie, którzy zawsze utrud
niali rozwój miasta i budowanie domów z ce
gły, pod pretekstem, że w razie wojny Sosno
wiec w  ciągu pół godziny stanie się ofiarą nie

przyjaciela," co też w roku 1914 ietutaie się 
stało.

Sosnowiec, którego nie znamy w cale we Fran
cji, stał się nagle głośnym zeszłego miesiąca, 
gdy wybuchło powstanie na. Górnym śląlku. 
Tutaj to, uchodząc przed kulami „Grenzschut- 
zu", pa.tr/oci polscy znajdowali ucieczkę. Prze
szło 20.u00 tych patryotów przekroczyło grani
cę. W  Sbsnowcu to Polacy, żołnierze i cywile, 
drżąc ze wściekłości, przysłuchiwali się grzmo
towi dział i  mitrsiiez pruskich, tłumiących re
woltę ich śląskich braici.

Dziś Sosnowice jest trochę spokojniejszy. — 
Niemcy nio chcieli urządzić misyi międzysoju
szniczej widowiska ze swoich podstępnych dzia
łań. Ich samoloty nie przybywają już, aby zaba
wiać się strzelaniem do spokojnej ludności So
snowca i ranni, umic^czeni w szpitalach, mo

gą umierać w  pokoju.
Mimo to ulica przedstawia tam ciekawy wi* 

dok.
Oddycha się tu tą atmosferą bezpośredniego 

niebezpieczeństwa i niedolą, jaką tchną nasz# 
miasta francuskie, położone na froncie. Widok 
uchodźców budzi politowanie. Ubrać icb, "wy
żywić, staje się zadaniem nadludzkiem w kra
ju już zubożałj-m. Opowiadają oni straszne hi" 
storyo. Mają jeszcze przed oczyma obrazy mor
dów, których byli świadkami.

— Oto nagroda za naszą przelaną krew 
mówił peWen mężczyzna, który służył przez 
cztery la>a w "70111 niemieckiej.

Ich nienawiść jest głęboka, nie mniejsze jest 
też pragnienie zemsty. Na ulicach spotyka 3J9 
młodych łudzi w niemieckich mundurach. Są 
to powstańcy poisicyr, przypinający sobie orły 
białe na pry*’--:© kaszkiety.

Zwiedziłem okolice Sosnowca, czyniąc reks* 
nesans nad granicą. Pi lgnąłem sprawdzić twlś* 
dzenia niemieckie odnośnie do rzekomego p*r 
jak tu ataku nagłego ze strony Polaków. Zapew
niam, że aby dotrzeć do wysuniętych placówek 
nio potrzebowałem przebywać ani strefy arty
leryjskiej, ani zapór, ani drutów kolczastych.

W t o warzy s;. wio p. Pośpiecha, byłego posł® 
uo parlamorhi niemieckiego z polskiego okręg5* 
rybnickiego, oskarżonego o zdradę państwa Z* 
to, że oświadczył publicznie, iż Górny Śląsk,
zgodnie z trzynastym punktem prezydenta 
sona, powinien należeć do Polski, — puściłeś 
się bez trudności w drogę. Idąc, natknąłem sto 
na baryerę, ustawioną na szosie. Z boku prZ? 
drodze wzuosiła się budka, z zatkniętą u gór? 
polską flagą. Podobna budka z flagą niemiecM 
znajdowała się o 200 metrów aaiej. Przy pierw
szej budce pełnił wartę żołnierz, ubrany w mun
dur, kaszkiet i zaopatrzony w bagnet pochodź*' 
nia francuskiego.

— Dzień dobry, „pc’ lu“ ! JrjLże się tu hawisz*
— zapytałem.
Odpowiedział ml *"> ncPbu, żo jest iołnierzeh* 

z armii Hallera.
Przecieraną rozciągał się wiaok śląskich fa‘ 

bryk niemieckich, otoczonych pióropuszem dy
mów, podczas gdy fabryki sosnowickie, zrąb* 
wane przez Niemców, stoją bezczynnie. Pejzaż, 
na jaki patrzyłem, przypominał mi północne o- 
kolice Framcyi z czasu wojny.

Lorneta moja odkryła mi rzeczy Interesują*' 
Poza posterunkiem niemieckim, zajętym dni* 
8 września przez marynarzy, odróżniłem dokła
dnie oficerów niemieckich na pozycyi obserW®'1 
cyjucj i tuż przy nich se porów niemtecicick» 
wykonywujących gorączkowe roboty ziem®*' 
Zrozumiałem wtedy, ż.e *Niemcy rozgłaszają 0 
rzekomych przygotowaniach polskich po to tył'' 
ko, aby usprawiedliwić swoje własne przygód 
■wania.

Po lewej stronie zbudowana była kolej że**' 
zna, łącząca Sosnowiec z obszarem śląski^ 
Wybuchła mina i niema już żadnej komunik*' 
cyi kolejowej.

Tajemnicza atmosfera' wojny otacza tu wsZ?' 
slkc. Brak tylko iskry. „Iskra“ — oto tytuł je“' 
nogo z sosnowieckich dzienników’....

Je Rź *  m a l e w ic z .

Pn3kleństwo za Oceanu.
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t&ko dziecko jeszcze...
Razem z rodzicami oczywiście?.* /

•*- Nie... byłem sierotą...
ijm I  że pan nie zapominał mówić po polsku?...

Chowałem się w poiskiem otoczeniu.
'*«- uzy pan ma rodzinę w kraju?,..
i— Żadnej nie mam. Nikogo.
Pytania pomimo pozorów niewinnej towarzy- 

r5tiej ciekawości miały w sobie coś niespokojne
go podchwytliwego, odpowiedzi choć grzecznym 
wygłaszane tonem były demonstracyjnie krót
kie 1 wymuszone.

Dla wszystkich obecnych, nawet dla roztrze
panej Hanki i mało przenikliwego Szmida stało 

jasnem, żc Hallerczyk o tych rzeczach mó
wić nie chce.

Stary Osiecki nachmurzył się nawet trochę. 
Nie podobało mu się to.

•— Niejasny jakiś człowiek... — pomyślał — 
Bug raczy wiedzieć, kto to taki i przyjmuje go 
się w domu... Hanka patrzy w niego jak w tę
czę... Jeszcze dziewczyna się zakocha i bieda go
towa!...

Z pod neisęnionych surowe brwi zatopił by
stro, badawczo spojrzenie w cezach gościa, *o- 
Ciach tale bardzo barwa, oprawą i podiużnem 
•wykrojeniem do jego własnych podobnych.

Tamten nic wytrzymał tego wzroku... Opuścił 
pow-ieki...

— Źle.., — Osiecki spoehmumiał jeszcze bar
dziej — nie lubię ludzi, którzy nie mogą pa
trzyć prosto w oczy... Ale ten gagatek doprawdy 
jest m i'tak znajomy... Kogo on przypomina?!...

Do pokoju weszła stara Gertruda z tacą w 
ręku. Zbierając opróżniane szklanki zatrzyma
ła się. nagle, kiedy znalazła się obok poruczni
ka... Zapatrzyła się w niego z taką uwagą, że 
oinai nie upadła, jej na ziemię taca z naczy
niem.

— Boże ty mój! — zawołała — Jaki też to pan 
oficer do naszego pana podobny!... Przecie to 
jak syn rodzoniuteńki!...

— Rzeczywiście!... — zawtórowała, jej Hanka 
— ja zaraz mówiłam, że pan ml kogoś przypo
mina!... Tak, tak pau do wujaszka podobny!... 
A  to dopiero dziwny wypadek 1... skąd się to 
■wzięło?!...

Nikt nie odpowiedział Lucyan zaoiął usta 1 
znieruchomiał... ZblaJl tak, że cera jego przy
brała jakiś odcień zielonkawy... Pani Osiecka 
zaczęła oddychać szybko... bardzo szybko... Tola 
ulkwiła W’7”ck w desniu obrusa. Szmid zrobił 
głupszą niż zwykle minę, a pan domu błysnął 
oczyma, jakbv miał za chwilę wybuchnąć stra
szliwym gniewem:

— Niech Gertruda uważa na szklanki, bo się 
potłuką — rzuć u osiro — proszę to wszystko za
nieść zaraz do kuchni!...

Stara, sługa, przy?w cczniona, że traktowano 
ją poufale, j a k  czelnka rodziny,  jak przyjaciół
kę — zdum ia ła  się.,. Nie pamięta ła ,  aby ch!obo- 
uStw.ce, kiedy takim tonem do nici przemawiał...

— Już niosę... niosę... odparła urażona
przecie się nie pali...

Wyszła swoim drobnym drepczącym kroćB 
kiem, mrucząc pod nosom: ^

— Rany Besk et! jaki podobny!... Oho! w 
coś jest!... Już ja w to nie uwierzę, żeby to 
być obcy!...• • • « •  • * • # •

Osieccy kiedy się znaleźli wieczorem sami ^ 
swej sypialni — milczeli długo, spoglądając m 
sobie z w idoczncm zakłopotaniem. Wreszcie * 
na przemówiła pierwsza:

— Edziu...
— No?...
— Co... co ty myślisz o tym Boraczu?.^ ^  
Osiecki n.ie patrząc na nią, jął bardzo P*1

nakręcać zegarek: ,
— Jak widzę to cię ten młodzian bardzo i**1 

resuje...
— I ciebie także!....
— Przyznaję: ze względu na Hankę...

niewyraźny jakiś człowiek... Boję się o 
czynę... Już lepszy ten połamaniec Szmid n.l5vi^ 
ki egzotyczny bohater zza oceanu... Dyabli v 
dzą co to za jeden...

— Edziu... *jfa&t
— Czegrż chcesz?... Edziu!... Edziu!... . .git' 

zupełnie taką minę, jak Gertruda, kiedy jeJ pj
i pa wykipi, pieczeń się przypali i legi1111 
j „oklapnie'1... .

— Nic żaitui, bo to się mc nadaje do zarw jjj 
I łon człowiek nic jest nam obęy!... — Pozń3

ja to od pierwszej chwili... poznała i Gertrud
(Ciąg dalszy nastąp1''-
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N o w e  z a b u r z e n i a  w  I r l a n s S y l
Pogrorr. mosteczka irlandzkiego przez żołnierzy angielskich. —  Tłuczenie szyb,

demolowanie sklepów, rabunek towarów.
Kraków, 21 września. 

tW miasteczku Formey (hrabstwo Cork) w Ir- 
toadyi, w którego sąsiedztwie zastrzelono żol- 
'itft.za, miał miejsce istny pogrom ludności jako 
*Wnsta za to zabójstwo. Dwustu pięćdziesięciu 
•Shgietekich żołnierzy wpadło do miasteczka i
PpozęŁo demołow ać sklepy, tłuc s:w*by i niszczyć 
te*%dzcnia. Rabunek tnv 
fcolicya była bezsilna. W i

i-ze, protestem przeciw wyrokowi miejscowego 
sądu przysięgłych, który nie chciał uznać zabój
stwa żołnierza za morderstwo i nazwa1: je przy- 
padkowem.

Szkody -w Fermey ocenione są na jdaka ty&ię-

t&ile zaskoczone tym aktem iSfckamości wla
nego wojska.

Bogrom w Fermey był, jak twierdzai żolnće-

cy funtów* Ulice zasypane szkłem, zral/owano 
sto par butów, wiele sztuk raateryi i jeden sklep 

i półtora godziny, a jubilerski. Dopiewo późnym w iftcrorera oddział 
izc angielskie są nie- j wojaka wezwany M yonnTO przywrócił porzą

dek. W  mieście penuje wzburzenie, odbywają 
rię moelingi, żołnierze internowani są w bara- 
L ach.

m m
C h arom

Hmm m Y.
ftogwżązaaio szarad, tur goszczonych poniżej, należy psedtró Uricksyi „Gońca FgatoTOSkiego"

najdalej do czwartku dnia 2 paźclzUi-ika 1919 reku.
^Ibłicme losowanie nagród, wyznaczonych za 1 
halne rozwiązanie tych szarad, odbędzie się w
Wydzielę, dnia 5 paździem ka 1919 r., o godz. 12 
W! południe, w dużej sali redakcyjnej „Gońca 

Krakowskiego".

- .$!■

I  DijĄ p, T. PRKNUIKZRATORÓW „SOŃCA 
EPJLKOWDKIF.GG".

253.
pierwsze drucie wbrew zasadzie
„Wolno śpiesz! Festina lente!“
Mknie jak strzała, aie nieraz 
Figle robi mi przeklęte,
I  iczy dmgio w'ezmę sobie,
Czy też trzecio wspak i drugie, 
Niespodzianki mnie czekają 
i  postoju chwile długie.
W ięc w rozpaczy — w braku kont 
Siana, owsa i furmana —
Wnet sporządzę taką całość,
1C0 mnie weźmie na barana-

254.
U całość oparł głowę 
I  W Obie ujął ręce,
J)ziś myśli ma grobowe 
1 trwa tak w  strasznej męce. 
Przechodniu, bądź bez W ski,
Jłłyć będzie ten desperat:
Wspak całość, napój boski,
W o łbde mu zrobił kierat.
I 255.
ihobra wola, talent, zapał, 
iW Myślenicach robią cuda,
Ailim  myślał, że pan „KirumeT 
la k  wspaniale im. się uda. 
tWięc oklasków moc zbierali 
Z poza Raby drudzy trzeci, 
l  miejscowe dzielne siły,
1 milutkich kwartet dzieci.
Cudna była pierwsza ditiga,
’A bajkową wprost orkiestra,
Gdyż szczęśliwe Myślenice 
D i capelia mają maestra.
(Wszystkim lauru liść należy, 
„Skowronkowi11 cały wieniec,
Gdyż kierował, gra! i tańczył,
Jakby całość ten młodzieniec.

256.

t a y  na grzeszny opadła świat \  
Tiracip. pierwsza wspak,
-XV pierwszą Irzeoią wlazł nasz dziad 

; I umykał tak.
Przedtem żył niedobry brat,

Trzecia, druga wspak,
Co do schyłku swoich lat 

Krwawy nosił znak.
W  zimib każdy pije rad 

Pierwszą z trzecią wsyalć,
Całość to leczniczy kwiat.

Lecz go teraz brak.

Za trafne rozwiązarae tych szarad wyznacza 
się trzy nagrody:

1. Poezye Adama Mickiewicza — wydanie no
we, zupełne, w 4 tomach, ułożone przez Piotra 
Chmielowskiego (stron 1438).

2. Flakon wenecki na kwiaty.
3. Warszawskie mydło piękności.

II. DLA WSZYSTKICH P. T. CZTirdńJKllSÓW 
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO", (a zatem 1 Pre. 

nnmsratarćw): .
257. -A 

. K2TAGRAM.
(Należy zmieniać pierwszą literę wyra/u),

A  w ojczyźnie Telia płynie,
B w ojczystych dziejach sumie,
C ostatni leż;!- w  grobie, ......
D kochanej aasz osobie, ^
J przeleci jeździec cwałem,
P to magnat za kanałem,
W  języczek ci poparzy,
Ż niech w  sercu twem się żarzy.

Za trafu*. rozwiązanie wyznacza się trzy na
grody:

1. Najnowsza mapa Polski z przekładem po
stanowień traktatu pokojowego.

2. Bezpłatna prenumerata „Gońca Kral c 1 . 
sktejjo1’ na październik 1319 r., względnie prze
dłużenie prenumeraty o jeden miesiąc,

•3. Poziomkowe mydło toaletowa.

K t o  s k o r z y s t a !  ?
G d z ie ż  ojcowskiego kufra. —  Ucieczka do Krakowa. —  Ojciec okradziony 

przez synów, a synowie przez „złodzieja**. —  Namacalny epilog.
. Kraków, 21 września.

Przed kilku dniami zdarzył się w okoli- 
Krakowa pewnemu ojcu i jego synom cie- 

a niezwykły „przypadek11. —  Przypadld 
k ą  po ludziach, a ludzie po ziemi, — w  tym 

gjra^dku wszyscy stracili, a prawdziwy złodziej 
j^systał. A  stało się to w następujący sposób: 

Teofil Osiko-wski, zamożny gospodarz z 
owa (tuż za dawną granicą Kongresówki) 

(i ma jeszcze) dwóch synów, którzy siedząc 
czas na wsi, sprzykrzyli sobie żywot ci- 

Pij i kraszony jeno sielanką i mlekiem prosto 
^ ° w y  i czytając zapewne gazety, dowicizie- 

że tam „stało“ o różnych cudach: kinach, 
tyj ®;Ch, muzykach, kawiarniach i t. p. „sensa- 

h '• Postanowili tedy raz av życiu zobaczyć 
*ta własne oczy.

lfih
ZACZAROWANY KUFER.

tatu-ncio miał w izbic kowany sąsiek. w.

którym mieściły się banknoty, zegarki i inne 
cenne rzeczy. Raz pan tata poszedł w  pole a sy- 
nalkowie: Stanisław, lat 18 i Juliusz, lat 13, 0- 
sikowscy, „łaps“ za kufer i w niogi do pola.

A pomagał im (bo kufer był ciężki) kolega ich. 
serdeczny, Wojtuś Bobak, lat 20.

NIECNY CZYN W  POLU.
Weszli w zboże i tam zabrali się do nieszczę

snego kufra. Rozbili go siekierą, zabrali bieli
znę i 500 K, a zostawiwszy ofiarę swej zbrodni, 
zbiegli -wszyscy trzej do Krakowa.

CUD MIASTA.
Wiadomo, że Kraków to cud miasto. Co krok 

sklepy z więilłiemi szybami, a tam mieszczą się 
stosy kiełbas, „mak. migów", świętojańskiego 
chleba, ,,sztolwerków“ i t. p. Pięknem] ulicami 
suną powozy bez kce>[/dziw nad dziwy), a obok 
śliczne nafcie w złoićistyr.h sukniach. Oniemieli

na widok tych „śliczności“ nasi młodzieńcy z 
Meszków a i postanowili (było nie było) użyć 
życia.

SPRAWUNKI.
Weszli do sklepu miejskiej konfekcyi (Gem- 

lemens Hous) i tam ubrali się według najśwież
szej mody. Następnie wszyscy trzej (gdy nie 
starczyło im już pieniędzy) kupili jeden piękny 
rower.
PRZYBICIU OJCA I SMUTNA RZECZYWI

STOŚĆ.
Pan Teofil Osikowski z Moszkowa zauważył 

niestety za późno nieobecność swych latorośli, 
a co najważniejsza, brak drogocennego kufra- 
Siada on na brykę i sunie do Krakowa. Tutaj 
przyłapał smyków przy pomocy policyi

I cóż się. okazało? Oto synalkowio Staś i  Ju- 
luś, oraz ich kolega Bobak sprzedali bieliznę, a 
go-uówkę wyda1 i Na domiar złego rower, który 
kupili, skradł im „prawd^wy" złodziej i odje
chał w niewiadomym kierunku.

Ojciec zaraz po konironta*--1 chciał im „w ^ż- 
nąć“ z pomocą straży Lezpicc-eństwa po trzy
dzieści, ale ponieważ prawo zabrania chłosty, 
pod telegrafem, .uskutecznił to w domu. Nie
szczęsny kolega Bobak siedzi jeszcze zą leratą 
i  opłakuje swą fatalną wyciecznę. — Tak głup
com bywa.

Dziś po raz ostatni ukaże sią na ekranie

K inoteatru  „S Z TU K A "
Hotel Suski, p«4y u9. iw. Jana 6

największe w spółczesne arcydzieło egzotyczne

ii;

porywający grą i przepychem w ystaw y dramat 
indyjski w 5 aktach.

Ponadto w  program ie szereg innych o b ra zó w .

Oświadczenie.
Odnośnie ao ubliżających czci mojej notatek 

dziennikarskich co do mojego rzekomego współ
udziału w morderstwie ś. p. Sądeckiej, oznaj
miam, że podniesione przeciwko mnie zarzuty, 
przeiz Grodzkiego, na podstawie których zosta
łem chwilowo aresztowany, okazały się zupeł
nie zmyślomemi, wobec czego natychmiast, jako 
zupełnie niewinny, na wolność zostałem wypu
szczonym.

Przeciwko wszystkim, cześć moją pzasrpią 
cym, wystąni? na drodze kornej.

3311 JAN BALCER.

J C J A E M A  J  O G R A * .

Niema drobnych.
Ustawicznie słyszy się utyskiwania z powodu 

braku drobnej monety i jeremiady na temat ko
losalnych strat kupców z tego powodu.

Czy istotnie kupcy tracą na tern? Nam się 
zdaje, że niemwszef Wielu iz nich umie z naj
dotkliwszej klęski ukuć dla siebie „pomyślną 
koTiiunkturę11 a tak samo i brak drobnej mone
ty potrafili dla siebie z korzyścią wyzyskać.

Przychodzę do sklepu z nateryałami pisem- 
nemi, wybrałem co mi potrzeba — rachunek 
wynosi kilka koron. Ponieważ „nic mam drob
nych" daję 20 koion, które chyba także do bar
dzo „grubych" nie należą. Ku mojemu zdziwie
niu dowiiaduję się, że i kasa także „drobnych" 
do wydania z reszty nie posiada.

Kasy erka uspokaja mnie. „To nic nie szko
dzi!... Może pan resztę otrzymać towarami..."

— Mnie więcej towarów nic potrzeba.
A więc otrzyma pan „bony11.

!— Jakiej instytucyi?
— Nasze bony!... Drobne zapewne napłyną. Za 

parę dni zgłosi się pan do nas...
Przyjmuję z kwaśną miną owe bony — świst

ki z niewyraźną cyfrą i w parę dni zgłaszam 
się- po „resztę".

Dowiaduję, się, że drobne były, ale znowu 
„wyszły"... Wobec tego i ja wychodzę ze skle
pu... I tak wchodzę i. wychodzę w różnych porach 
przez kilka dni, aż szczęśliwym trafem dopa
dam właśnie chwili wly kasyerka (Trzymała 
drobne od iakicszoś klu>n,“
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jhfMenituję i ej „bony", za co spotykam zip. z 
poga ndlrwem spojrzeniem dziewicy. Kupiec stfj- 
jący za lada wkłada icapertynencko ręce do kie- 
sseai a w ego oczach maluje się niekłamana 
chęć wyrzucenia mnio za drzwi.

odebrawszy cc moje wychodzę, a w drzwiach 
słyszę miłe uwagi: - 

—t. Świnia!... — mówi kupiec.
BzAadówkar... — wtóruje jego żona.

—  Takim gościom me powinno się sprzeda
wać! — konkluduje szef zwracaję-c się do ka- 
syerki. — Njiccli sobie panna, tego gościa zapa
mięta...

Pod pretekstem  bra.ku drobnych kupiec nie 
once WYdae reszty, a zapatruje się na niego 
frywyer, kaw iarz, nawet dziad poci kościołem, 
któremu cłaijeśK jałmużnę.

Om wszyscy nie są obowiązani do drobnych.- 
Aiie iy, który chcesz się ogolić, zjeść coś lub wy
pić, kupić o'-'wv9k lub kawdlck mydła — ty mu
sisz mieć drobne — pod. grozą otrzymania bez- 
wartOiściiowego świstka zamiast reszty. Nie. ma 
drobnych! Ciekawa rzecz, gdzie o r» °ię podzic- 
w»ją?!„. E .r r \ .

C h w ila  h ie f ig e a .
K s l m a r z y k .

Sw. Mateusza 

Wschći słońca 6*2(

Zachód słońca 6 29 

Diugośc dnia 13'40

%
TEATR O L JUL, SLUń.-*GE3EGQ:

Dziś: „Polityka'*. .. j
Jutro: „Polityka1*.

TEATR POWSZECHNY*
Dsftś: „Córka paaii Afcigot".
Jutro: „Ksiiężnaiezka 'ITeb izoo id^".

A J S K I E  P O I  A U  A N O

P R Z E C U D N A  L E G E N D A  W Ł O S K A

W „UCIESZE"

Sasa

wrzesmaj

W ielka .obtatira  w  Krakowie*
s?t*azuki wshEu ■ xa d e z e r te r a m i i p e sk a r sa m i. — ^  ©sd&

a r e s % f o v ? a n o .
Rezultatefe Cbiawy było przeszło 70 wyrosi* 

kćw, karz siłujących łytomiem paskarskim, dezer” 
terów i t. p, indywiduów, z których niektórzy 
posi lili przy sobio gotówkę, idącą w tysh}*0 ' 
a z której pesiadmua nia uŁO-jIi aią wylegityjh®* 
wać.

Errhńw, 21 września.
Straż Gbywntolcka łącznie z pollcyą i wojsko

wości ą przeprowadziła w dniu 19 fo. m. obławę 
na wielką skalę w poszukiwaniu za paakarze- 
nu, dezerterami i  t. p. jednostkami, zagrażają 
cemj w wyaskim Ptopriu bearjr^czeństTżU puLli- 
czn«3ijvu.

Eas/i i M U
Otrzymujemy następujące pumo:
KornilOl Mazurske, który zorganizował wy- 

cterakę krajoznawcza dla Mazurów', zaprosiw
szy do ru<ej kilku Warmiaków, przesyła niniej- 
szern sw© podziękowani©-wszystkim Związkom 
1 Organojzacy îrn. wtzyskkim paniom i panom, 
którasr raczyli w -jakikolwiek sposób pomódz 
Magurom w  ich ■wyciecze? krajoznawczej.

Rodacy odnieśli ogromne korzyści moralne 
*  toj podróży, co poznali kulturjg po-lakę i ża
by,Łki naszej chwały i potęgi, zaznajomili się z 
wszysikicmi warstwsmi i przedsta wci e 1 am i M -  
ge&go społeczeii&wa, odczuli soruoczaość l mi
łość swych roCeków z Kremów peludałow ych i 
przekonali się naocznie o bogactwach naszego
r emysłu i  naszej gleby. Mazurzy .nasi odnie- 

tem więkane wnahontc, bo będąc ewangieL- 
klami, dłużej oddanym pod ciężki© jarzmo r ie- 
woli niemieckiej gdzie cm ciągi© opowiadano
0 n„>dzy i  anarchii polskiej, jak również o nieto- 
Ibraucyjnyzn i prześladującym ©wanyieUków 
katolicyzmie usłyszeli ną x.'.Me m miejscu z ust 
lodąży i przedstawicieli ewaugleiiciach o pra
wach i  wolności swego kościoła w Poisct wi» 
irrfiU Jak polscy cwangśelicy na równi z kato
likami pzzyfmowali ich gcśclome i serdecznie
1 iwmi oświadczają, że takiej miłości do Mazu- 
•ó w-ewongicbkŁw nie spodziewali sic się u nas. 
Wpłynie to ogromne korzystni© na uświado
m ili©  ludu naszego magurskiego, którego rząd 
pruski katolicyzmem odstraszał od Polski.. 
CzłOiifcowiLe wytcfecaki praek-wialt sdę. że z przy- 
lączeniiai d© Polski wypłyną dla nich ogromne 
koatzyśca moralne i ma-teryaTifk.

Koiritet Mazurski prosi naiuprreimiei, aby 
wszyscy wspomniani rodacy i nadal chcieli za- 
oępudkowi&ić si© Mazurami, którzy zwiedzać bę
dą habz kr&j.

— — o------

Paderewski o  Niemcach.
(?j „Le Parlsiea" reprodukuje na swych ła

mach rozmowę, jaką miał współpracownik tego 
pisma z premierem Paderewskim.

Piauderewiski między innomi powiedziały
Ze strony Niemiec wciąż jeszcze grozi całemu 

światu wielkie niokezpieczcustwo. gdyż Niem
cy ni© uważaj a się za pobitych militarni© i dziś 
jeszcze pssiadają SCS-tysięczua armię, skon cen
trowaną- przeważnie na granicy polskiej.

Paderewski podniósł następnie w  rozmowie 
siłę i pow&gą anaii polskiej, k tóra  tylko dla
tego _1 ie może wrus/yń ju-^cir N Puncom. gdyż  
rrąd polski Łodp&nł trałem w ersa lsk i i ISłWir-. 
go clown chcę dotrzymać.

W  dniu mego w y jazdu Warszaw,- — m iw ił 
premier — SlMyslęcany tiufl demom?!:''wał 
przed mojem mioeekaniem za woju© z Niem- 
wmL

W  -końcu oświadczył Paderwrski, iż Polsce* nio j wych kwiatów ha stopniach pomnika Mickiewic** 
brnk żjłuicrry i tJziś Już rozporządzą ona prze- : Napis na wieńcu ma opiewać: .Wielkiemu Wicśico*” 
szło SOD-tysięazuą a^jnin i megiahy jeszcze J Lf'!'.0^ 0*0'! ' "nlnoscj, na ziemj tet włoskiej, ski®' 
4uJ.0r,C Yndzi pOEfawić pod bruzdą, tylko brak 
po ternu ubrań i uzi'rojenia.

i i i  te fi® o islaisi.
tm-m; Aostryacki krmclcrz państwa .dr. Ren- 

ner wysłał depeszę do Clemenceau i dc delega
tów Austryi w Saint Gcrmain, wr którjTcb dono
si o rozpaczliwej sytuacyi weglowej we W ie
dniu i błaga o jak najrychlejszą pomoc.

Przyv;6doa rooofników francuskich 
przeciw komunistom.

(.m-ruł Przywódca; sccyałistów francuskicn 
Thomas wygłosił w Lyonio w obecności tysięcy 
rebotruków mowę o obocnem położeniu między 
narodowej docyaLdemokmcyi. Zaznaczył on, że 
komunirau ze swym ekscesami przynosi nieobli
czalne szkody ąprawi© robotniczej i popycha 
ludzi z innych klas społecznych, choćby przy
chylnie dla ideałów socyalistycznych usposobio
nych v,' objęcia reakcyi,

Thomas przyznał słuszność zupełną Hender
sonowi, ktoiy się wyraził:

— nenin, Bela Kńn to najwięksi' wrogowie 
>prav\T roboiniejzej. Na szczęści© robotnicy fran-

t da przy pożegnaniu gościnnego Krakowa -  M iń 9 
wioska.

ULCrl r  LA SŁUCEa Cż Y  U N IW . Ministerstw® 
Wyznań Religijnych i (.(świecenia Publicznego ?®* 
zwala na przyznanie ułg w Studyacii przewidzi0' 
nych w obowiązującem rozp. 1). austr. Minisiersńv'9 
Wyznań i Oświecenia w sprawi ulg dla studentó  ̂
wojski;wych, takźo tym słuchaczom, którzy jedyn'® 
wskutek siużby wojskowej, wypadków wojenych 
rieczynności uniwersytetów, a nie z wtasnej utr®” 
ciii w roku akademickim 1918/13 jedno tub dwa Pń‘‘ 
rocza i którzy przed 1 stycznia 1919, a w 
wojciach dopiero później uwolnionych er) nieprt;>  
cielą natychmiast po wkroczniu wojsk polskichi )J 
czynili zadść obowiązkowi stawiennictwa do =ldz' 
by wojskowej.

Nadto Ministerstwo Whzr.ań Religijnych i Oświe
cenia Publiczn.-igo zezwala by słuchacze prawa, k-®' 
rzy mają już wliczone półrocze wojenne dh drugie6" 
go okresu sludyów, a odpowiadają waroftjtoru '>v̂ ' 
mienionym powyżej, mogli składać egzamin rząd°* 
wy po siódrnen półroczu.

Załatwianie podań słuchaczy o przyznanie ulg 'J 
myśl niniejazego rozporządzania ma się odbyw1̂  
zgodnie z rozporządzeniom .Ministerstwa z 12 
i$19 r. L. 53o0 —  łV/19.

M IE JSK I TE A TR  PC W SZ2C nN V . Umiana rep8** 
taaru! W niedzielę 21 września 1919 o godz. 3 poPu' 
Au dii i u zamiast ,,Lalki“ : teair zainknięiy! .

Od dnia 22 września r. b. lozpoczyna się sezow r  
mowy. flskutek tego począteit przedstawienia 'vle”

cuscy trzvmaią. się zdała od szaleństw skraj- | CZNTibff+s7-.ZCnnwn<H.? eo!izir' if ; w% *óf“., ir.v  
Jjyd, ra ,lx t « łi,v  . „ l ę  d m
mu ras! robotniczych ona wątphwych ekspery. i Łzawj) w sezonie ubiegłym doskonała sztu a W  
mentóyz antykupitalistycznych yy chv<ńli, kiody ; złowskiogo, „M&dai 3-go iwuj Jest to zabawna s8* 
świat cały krwawi z ran przez wojną zasianych tyra na b. satrapów Wai szuw; z czasów sn. itncj P9'
1 kiedy Fraacya ni© <4 miliardów długa. mięci panowania Rcsyan

E i l ® f 3!8R
{m-m; ,.Avanti “donosi o mającym wybu- 

climiić w najbliższych dniach strojku urzędni
ków p%ccitowy«h i telegraficznych we Włoszech, 
jeżeli ich posiula.tj nie zostejią w całości uwzglą 
dinono.

i i  mas iisióś
(rn-m) Jeden z kijowskich dzienników do

nosi, że w Kijowie panuje głód. Chleba niema 
zupełnie. Brak też i innych środków żywności. 
Miasto odcięte jest od wsi okolicznych, pozba- 
wióną dowozu żywności stoi w obliczu śmierci 
głodowej.

WŁOSKIE ZYCSENIA DLA POLSKI. W dniu 
wczorajszym unosili się nad Krakowem lotnicy wło
scy, rzucając na iniasio z okazji rocznicy zjednocze
nia Wioch, kartki trójbarwne, zawierając© życzenia 
pod adrcśbm ziednoezonej 1’oiski. Dwuiięzyczny !)©1- ( 
ski i wioski tekst napisu brzmiał jak następuje: ,AV [
dniu roćzniry całkowitego! zjednoczenia Aioch, ar- ' ... .............. ............... . ..........

i u.iit wioska pozdrawia zmartw ytliw stałą i wolną j nie Cracorii b ze Srarhifm  z Cieszyna. Ot^Zj- ' O

ZEBRANIE FRELEGEŚtTÓW odbędzie się v/
VI T. S. L. im. J. Słowackiego przy placu SzczeP8̂  
skim 7 l p. w poniedziałek 22 hm. o godzinie ó'ek 
Rrosumy wszyslkici;, • kn.rzy chcą Wspóluziałaćć 
naszej pracy oświatowej o przybycie.

ZWIEDZANIE ZABYTKÓW KRAKOWA. &<**$ 
To w. Krajoznawcze, Sekcją wycieczkowa urfA 0 
dla swych ężlonków szereg'naukowych erkursj’', ■„ 
Krakowie. Hieiwsza z nićh odbędzie sio dnia -2 P,.|{ 
o godz. 3 i pól popt. a obejmuje zwiedzanie 
zamku na W cwelu. Prowadzić będzie znany -'-I 
ryk p. J. Kozłowski. Punkt zborny dic. ueześtnłK .̂Ś 
prze© wejściem do król. pałacu. Goście mil© w'1’ 
dziam.

K I RS * WYŻSZE DLA KOEIET ŁM. A. 
NIELKfEGO, KARMELICKA 32. Wpisy tui "1 
ły naukowe- artystyczny i jednoroczny gosp 
czy rozpoczną sio 22 bm.

POLSKI SKCROWIDZ E UIBLOWO-PlZS^. 
SŁOWY. Diuro wydawnictw „Krakus" Stefana ‘  
polskiego w Krakowie podjęło wydawniclwo 8 igitń 
widza bandiowo-przemyslowego dia całej 10 jo 
Wydawniclwo zwraca się z uprzejmą prośhfli -c , 
wszystkich władz, instytucyj, kooperatyw i ra->®*̂ cy l ' 
gólnycii firn; o udzielanie potrzeiinyc'i incSroy (i> 
zastęiicom biura wydawnlczgo zaopatrzonym ' 
wierzytciuione iegitjinacyc. .

ZE SFCRTU. Najńedzielę za po wiedziano fP° jSK

b ap .̂ ;
jz.c-
od®1’

j iKI.-uę, życząc,, ażeby, równe zjednoczenie przynio
sło ' boisee szczęście na. przyszłość", 

j Wieczór w salach nolclu rrancoskiego. odbył się 
i bankiet na cześć misy i \vIoskiq(S^r klórym wzięli 
, uażiał przc.dstawńuele luijs/.jcb władz cywilnych i 
j wf u.-.|:im ych.
J I PŁOŻENIE WFEiyCA. Jak «:ę dowiadujemy, 

dziś o jiodz. 10 przed południem członkowie PAwią.

nam doniesiono przyjeżdża
drużyna óa ieko  siln ie jsza  od tej. ktOrą

ido Krakowa B- 
dnie

Drużyna goszcząca wyszl® , 
o w s-polkaniaci) z

piiw ić-dii ji; ańr.zc
ninń czasy zwy. .. _,.......   _
ze Siarka, a --di świadczy najlepjEj mul" i,r:4 
K wił!riVh:iklm Sjiori kluiiAn w stosunku - : i njjlSł'

Cl ) Y/ŁiA-AANIE I O LBU ZYM IA  Ć  »
ey włamali *.8„:erż,J‘ 7. 18 na 19 bm. nlęzoani spra\

j cej w Krasowie mity! włoskiej złożą wieniec z żv- Slclcth! Ma walnego SzocJmy Lantlau na Kazio11



Numer 258 00N1ZC Ł F  AKOWSKI atr. a

i skradli tam towary wartości 135.000 i 4643 K w go
tówce. Śledztwo w  toku.

C2BSKJE M CKD Y na Spiszu. Dnia 12 września 
zastrzelili czescy żołnierze 25 letniego Szymona 
Szyszkę z Czarnej Góry. Dzielny obywatel niecliciai 
iść do czeskiej armii, przeszio jeden miesiąc miesz
ka! w  Polsce, Izedl odwiedzić żonę i starego ojca, 
który już 11 lat z powodu słabości nie pracuje; zwie
trzy li to-Czesi i zastrzelili gt> w jego własnym domu.

AM E R YK AN IE  JUŻ W ĘSZĄ Do Zakopanego 
przybyli dwaj przedstawiciele amerykańskiego 
przedsięl-i -rslwa, reprezentującego kapitał 40 m ilio
nów dolarów celem rozpatrzenia się, jakie inwesty- 
cye możnaby rozpocząć w naszein uzdrowisku. P rzy
bysze informują się dokładnie w sprawie zakupna 
gruntów, budowy hoteli i pensyonatów parku za
kładowego, domu zdroiowego i t. d.

WYJAZD NIEMCÓW  Z ŁODZI. Przed kilku dnia
mi z Łodzi odszedł transport 9 wagonów z niemca- 
mi, którzy nie chcieli zmienfć swego obywatelstwa 
na polskie. N iem cy wyjechali do reepubliki me- 
macckiej.

LEGENDA. O M ILIO NIE . Śród publiki warszaw
skiej krąży wielce aktualna legenda o odnalezieniu 
i utraceniu skarbu przez trzech mularzy. Oto jako
by trzej mularze, dokonywający remontu w gmachu 
b. Banku państwa przy ul Łleklorskiej, w którym 
niemcy podczas okupacyi ulokowali różne urzędy 
administracyjne —  otóż mularze ci przy rozbiórce 
pieca znaleźli w nim paczkę. Jeden z nich rozdarł 
paczkę i znalazł w nich tysiącuiarkówki niemieckie 
aa suinę calcgo miliona. Gdy przyszło do podziału 
mularze pokłócili się i pobili,' wskutek czego przy
szła po lic ja  i m ilion zasekwestrowala.

W  JAKI SPOSÓB PRZEM YCA SIĘ BRYLANTY  
Z AUSTRYI. (K r ) W iedeń opuszcza wiele bogatych 
rodzin i szuka spokojnego bytu za granicą, a zwła
szcza w Szwajcaryi. N iestety! nie wszystko można 
wziąść ze sobą. a surowa i pedancka rew iry a pogra
niczna uniemożliwia po prostu przemycanie bry
lantów, pereł, drogich kamieni, etc.

W iem y z historyi naturalnej, że n iektóre P tak i 
m iędzy niemi struś i nasza poczciwa domowa kura 
połykają z dziwną satysfakcją żw ir i kamienie, 
które bez najmniejszej szkody dia ich organizmu 
przechodzą naturalną swą drogą. Są i niektórzy lu
dzie obdarzeni podobną właściwością i ci stworzyli 
sobie obecnie proceder lękania kamieni i przewożo- 
oia ich przez granicę. Towarzyszą oni — suto t pła
ceni —  takim bogatym emigrantom, a po drugiej 
stronie granicy od Ja ją —  cenne depozytu ich pra
wdziwym właścicielom.

U Ł A S K A W IE N IE  KO PRICH TERA. (K r) P rezy
dent zgrom. nar. w W iedniu ułaskawił głośnego swe 
go czasu truciciela nadpor. Adolfa llofrichtera. W 
czasie przewrotu, gdy straż więzienna opuściła sa
mowolnie sw'e posterunki —  uciekła większa część 
iresztaniów. Iio frich ter pozostał wiernym inurom 
więziennym. W  uznaniu „w ierności" i z uwagi, że 
J>rudniarz już 9 lat odpokutował —  darowano nu  
resztę kary.

■ M»ag7sraaii«Bn«B e^ --K »a ^

Adwokat Dr. WŁ. M O L !C K I
przeniósł się do W arszaw y , ul. Piękna 41, ra. 6, 
tel. 141-20, interweniuje w  najwyższych  sądach 

i urzędach oraz w  sprawach n a ftow ych .

ui&iioróty rabsk ich

F r a n c i s z k a  M e c r t a r o w s k i e g o
w K r a k o w ie , p r z y  ulicy D łu g ie j 5 8  (pa rte r)
wykonuje wszelkie zamówienia z materyałów 

własnych jakoteż powierzonych,
Cony przystępne. Wykonanie bez zarzutu.

igły mjekcyjne 
nożyki do szczepienia

sondy i katetery 
l £ O W M  stery], chirurg.

K  '

f u  r  ę
wielki ilustrowany dwutygodnik powszechny, ; 
zacznie wychodzić cd 1 października. Każdy, i 
kto przed 1 października nadeśle swój adres do I 
Rcdakicyi „ŻYCIA I POWIEŚCI" — otrzyma 
pierwszy numer bezpłatnie. Adres Wydawni- : 

ctwa: Kraków, ul. Czysta 19. j

Nakładem Spółki Wydawniczej „Spójnia" 
(Kraków, ul. Czysto 15) wysila z druku świetna 
k3ląikn Artura Craszcciiiega p. t.: „V/ c. k. u- 
r;:?:dzie“ . Cena egzemplarza 10 korca. Da naby
cia wszędzie.

^utow!■& tySł*?

Warszawa (W, B. K-). W  związku z doniesie
niem o terorystycziicj odezwie P. P. S. lewicy 
(opozycyi) dowiaduje się W. B. K., żo w tych 
dr.ńach odbyła się w Warszawie tajna konizren. 
cya P. P. S. opczycyi. Wzięli w niej udział rc- 
j,. ozentanci dzielnicowych organizacyi warsza
wskich. Po dłuższej, namiętnej dyskusyi, u- 
ch walono rczclucyę, pctęjdajęo? stanowisko 
polityczno P. P. S. („rzędowców"), jako przeci. 
wno interesom rewolucyjnego proletaryatu i 
n B

postanowiono wezwać robotników, aby — o ile 
; ołtluję. zasadom rewolucyjnym — wystęjitf 

rsi sseragów P. P, S.-owych. Ugodzę, 
ao się na współdziałania z komunistami, clroó 

■■a w powziętej rczoiucyi „komuniści nie 
posiadają, określonego programu, w jaki sposób 
należy zapewnić w Polsce dyktaturę proleta- 
j-a iii". Analogiczne zebranie odbyło się w Za
głębiu Dąbrowskiemu

Warszawa (PAT). W drugim dniu obrad klu
bu P. S. L. grupy Wyzwolenia powzięto nastę
pujący uchwalę: Klub P. S. L. stwierdza, żo ca
ły wysiłek i energia Sejmu winny być skiero
wane obecnie do jak najszybszego uchwalenia 
Lonstytucyi. W tym celu klub postanawia za
projektować na pierwszein posiedzeniu Sejmu, 
rdy pt siedzenia plenarne odbywały się, o ilo 
nic zajdzie nagła potrzeba, tylko dwa razy na 
tydzień, dla wzmocnienia pracy w komisyach. 
Równocześnie kiub zaproponuje, aby Sejm za
żąda! od komisyi konstytucyjnej przedstawia
nia Izbie w clęgu C tygodni wyników swoich 
obrad w postaci sprecyzowanej ostatecznie, naj-
EKSffiaf"tS

bardziej zasadniczych projektów przyszłej kou- 
stylucyi, tyczących się zasadniczej formy pań
stwa, ustroju i powoływania władzy prawodaw
czej,- sposobu wybierania i zakresu władzy na
czelnika państwa i stosunku między władzę 
prawodawczą, i wykonawczą..

konwentu seniorów,
Warszawa (PAT). Na wniosek Klubu P. S. L. 

(Wyzwolenie) marszałek Sejmu zwołał posie
dzenie konwentu seniorów na czwartek dnia 25 
b, m., o gouz. 11 rano, z porządkiem dziennym: 
Zwołanie pienum Sejmu przed dniem 7 paździefl 
nika.

c p y  zwrot w sprawia omaiisklego
Dom ański pośrednikiem  m iędzy F ra n c y! a bctszew lkem i?

Warszawa. (Telefonem) W sprawie podpułko
wnika Domańskiego, znajdującego się obecnie 
w Cytadeli pod śledztwem, zaszedł znamienny 
zwrot. Wśród papierów, znajdujących się u Do
mańskiego, natrafiono na ślad Uotesponuencyi, 
prowadzonej między nim, a znajdującymi się 
w Warszawie lrAsyl wojskowej jednego z mo
carstw enlcnty. Z listów tych, pisanych w języ
ku francuskim, wynika, żo Domański perczu-

iniswal się, jako agent pewnego mocarstwa, z 
rządem sowieckim. w Moskwie, do czego byl u* 
powainisny. Rząd polski kopię tej koresponden- 
cyi przedłożył wy hi lnem u francuskiemu dostoj
nikowi wojskowemu, Iitćry przebywa w War
szawie. z prośbą o przeprowadzenie śledztwa, z 
czyjego upoważnienia członkowie cwcj misyl 
wchodzili w kontakt z Domańskim bez pozwole
nia rzędu warszawskiego.

rozmiarowi

Żydzi łódzcy stwierdzaj
Warszawa (PAT) Poseł do sejmu i radny mia

sta Łodzi dr Rosenbln.lt oraz rad,ni Berman i 
Mimzkerg stwierdził ofeya-inie, że kierownictwo 
policyi w Lodzi w czasie zajść w dniu 17 hp* 
była bez zarzutu. Radni Bormann i Miazberg 
oświadczyli ponadto: „Zachowaule się policyi 
względem żydów była poprawno i dzięki jody
nie policyi ekscesy ais przybrały poważnych

K r o i l i  fflm  znów s s l i i i .
Warszawa. (Telefonem) Jak słychać pr^ed- 

stawiciele nacyonalistów żydowskich zwrócili 
się da misyi zagranicznych w Warszawie z do
niesieniem, żc wypadki łódzkie miały charak
ter pogromu żydowskiego.

Wiedeń (PAT) Dzisiaj rozpoczął się nrrod są
dem przysięgłych proces przeciwko trzera pol
skim legionistom, a mianowicie pizecciwko por. 
Władysławów i iloi-odyiiskkmu, chor. Józefowi 
Makowskiemu i sierz. Zygmuntowi Kruszyń
skiemu, oskarżanym o usiłowano morderstwo 
na chor. Rosenbaumie liorickijn. "Według iktu 
oskaiżenią dokonał oni zamachu rewolwero
wego na Rosenbaumie Kozickim, którego podej
rzy wali o Łołszcwizm. Oskarżonych bronił dr 
Presburger, któiy m  wstępie zanucił nickoni- 
pęlCŁeyę sądu, mianowicie zaznaczył, że oskar
żeni s.ą wojskowi iiftffdlegaji} woboc tego sądo
wi wojskowemu. Nadto liorodyński jcsl sJŁSto- 
rytoryalny, ponieważ przydzielony jest do u:- 
syi wojskowej w Wicdnu i ma paszpoii dypio-

sasssimswm m m

medycznego kuryera wojskowego.
Wreszce zaznaczył, że według postanowień 

traktatu pokojowego obywatele państw koali
cyjnych odpowiadają za swoje czyny przed są
dem odnośnego państwa, w tym wypadku przed 
sądem polskim. Trybunał maal-częściowo rza- 
sadalenie zarzutów ^oczynisnycii przez dra 
Presimrga. Rzęid zbada, czy odnośnie do Horo- 
dyiYskiega zachodzi ekst ery tory alno-ś ć i czy rze
czywiście należy on do armii polskiej. Tak-że i 
powołania się na traktat pokojowy musi być 
uznane za uzasadni one, jeżeli postanowienie 
takie znajdują się rzeczywiście w traktacie po
kojowym. Na razie odrzucono wniosek wypu
szczenia oskarżonych na wolność.

ssa m ieszK a
z całkowiieni ulrzyintiniem. Wiadomość:

n s i i i n i s i i i i  mm wena 11 i i i
Kraków, Dz. XXII., ulica Salinarna Nr. oZf

H a s a  (PAT)  A m e r y k a ń s c y  kontioluvzv ży
wnościowi  przedłoży ii na jwyższej  radzie gospo
darnej projekt umiędzynarodowienia  produk

c j i  węgla  k am ien ne go  na  całym świecio. Zapro-  
j pono wal  i oni u, w o j  żcnic syndyi-.aiu l \ ę g ’uwcąn.
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Paryż (PAT) Radio poz.naii.skie. Wczoraj pc j omswata projekt iiaktaiu, który ma być ofco- 
Ćioręczcniu telegramu delegatom bułgarskim wiązującym między wielkimi mocarstwami a 
wnaiunków pokojowych, rada pięcia zebrała się j Peiską odne-śnic do Galicyi wschodniej, 
w gabinecie min. spraw zagr. pana Pichc-ua i I

Wiedeń. (PAT) „N. Fr. Presse" donosi z Ber
lina: W  tfwestyi Gói-negw Śląska przyszło do
.konfliktu między rzędom pruskim a gabinetem 
Rzeszy. Mianowicie rząd Rzeszy chce nadr.ć Gór
nemu śljjskowi autonomię w ramach państwa 
niemieckicyo, rząd pruski natomiast stoi na sta
nowiska, żo kwsatya gćriiuóląska ma być roz
wiązana w ramach projektu ustawy o rozsze
rzeniu sam.CTzr-.du grcwinoyo&alnega w Pru- 
gLch. Dzienniki podają, że oprócz różnic zasad
niczych we^edzą fu w grę także csoklstc kon
flikty między Rrzjergercm a Hirschem.

Berlin. (PAT) hDeutsuh Taigesztg." donosi: 
Wobec rozpowszechnionej pmez pisma berliń- 
eŁ-e wiadomości a enuncys.cyi Erzbergera w 
[sprawie utworzenia samodzielnej prowincy]i 
górnośląskiej, ogłosił prezydent ministrów 
'“Hirsch i; minister Heine stanowcze zaprzeczenie. 
; pMMwaraaasgBiB^^

0

Obaj ministrowie zarzucili Brzfcsrgerowl, że 
kzyżuj© plany rządu prnskiege i oświadczyli, 
że nie zostali upcważaieni prwrz rząd pruski do 
wypowiedzenia podobnych cnuncyadN 

Berlin. (PAT) Fcmisya 18 pruskiego sejmu 
omawiała w czwartek po połudmu sprawę u- 
tworzenia odrębnej prowincyi górnośląskiej. 
Frzedstawiciel rzędu oświadczył,• wobec korni- 
sy;i, że wiadomużć „Yossiscba 2ci*tmg“ o ken- 
ferencyi rządu Rzeszy r. rządem pruskim w 
sprawie autonomii dla G. Śląska jest niepraw
dziwą. Minister Heine wystąpił 7. oburzeniem 
przeciwko rozszerzaniu tego rodzaju wiadomo
ści. Jest rzeczą wprost niezrozumiałą, oświad
czy! Heine, jak Frzberger mćp! coś podobnego 
opowiadać przedstawicielom prasy, (a więc 
zdrada tajerdnicy? — przyp. red.).

(Wiedeń. (PAT ) Dzienniki ogłaszają sprawo
zdanie biura prasowego komendy wojskowej w 
iRjece z dnia 15 bm.: Rjeka od dzisiaj jest e sa - 
iczoim, mimo tego ruch rozszerza się dalej. Bry
gada Regina broni granic przeciwko Chorwa- 
icyi. Kompania karabinierów pod przewodni
ctwem majora Wadalada broni Suzok, nie przy
szło tam jednak do wykroczeń. Sprawozdania 
egercyi Stefanietgo są tendencyjne i niepraw- 
Iłźtwe. DlAnnnzio pciiada obecnie 10.909 żołnie
rzy. Ze wszystkich stron nadchodzą oświadcze
niu brygad, solidaryzujących się z mchem. U- 
kręty sprzymierzonych, znajdujące się w  porcie, 
otrzymały rozkaz odjazdu do Abacyi. Okręty 

aBE^^3^^BS33gŁB2gBBaE3EmgEESgS

Darto Aligierl Nullo, Ahba 1 KirafoeH.o wywie
siły flagę mista Rjckł, Wszystkie załogi okręto
we stoją pod rozkazami D‘Anunzia. Rząd wy
słał admirała Cazanowę, by odbił okręty D‘A- 
nunzia. Cazanowa został aresztowany i interno- 
wany.

Z Rjeki i Suzak uciekło widie osób diO' Jugo
sławii. Zbuntowani żołmerzo urządzają w  Rj&co 
obła.wy na Jugosłoi.ćan. Wojska francuskie, sto
jące w porcie 'wolnym przy magazynach jugo
słowiańskich, zaczynają być wycofywane. An
gielskie i amerykańskie okręty wojenne stoją 
w Abacyt, jeden okręt w  porcie wolnym.

m  iiiis  u !
awantury z kolejarzami niemieckimi, którzy 
sprzeciwiali się temu, aby przemawiano pa pol
sku. Policya opróżniła wreszcie sale.

Wiedeń (PAT) Dzdennki wiedeńskie donoszą, 
że w Pra terze w rastauracyi Ilahcrmaitna odby
ło się zgromadzenie robotników polskich w  uprą 
Wio wydaleń. Na zgromadzeniu tem przyszłe do

dziećmi.
T —1—nr TTrrTk  ̂rr^ 'iTirritr-r—r°i~“—-r— —— .. rrnnrr Linm m ir  TMtrnrwTiiMTf

Okradanie dzieci w łódzkim komitecie opieki oi
Łódź (PAT) Dzienniki donoszą: Wj tutejszym 

okręgowym Komitecie dla dzieci, który zajmu
je się podziałem żywności amerykańskiej, wy-

Dowódca żandarmeryi warszawskiej 
wyjeżdża w misyi na Syberye.

Warszawa. (Telefonem) Przed odjazdem na 
front wschodni Naczelnik państwa wezwał do 
siebie dowódcę żindarmeryi warszawskiej rot
mistrza Okołcwicza i zaproponował mu wyjazd 
na Syberyę z misyą wojskową.

Żołnierz polski prezentuje broń przed 
generałem rosyjskim!

Warszawa. (Telefonem) „Gazeta Polska" do
nosi, że żołnierz, stojący na straży przed zam
kiem królewskim w Warszawie, sprezentował 
broń przed generałem rosyjskim. Fakt ten wy
wołał wielkie oburzenie na łamach prasy war
szawskiej.

kryto sprzeniewierzenia, 
osób. śledztwo w toku.

Aresztowano kilki

t o Id  i i i  ' S i l

Litwini aresztują Polaków, 
powracających do Peisl
Warszawa (PAT) Polacy w Rydze uskarżają 

_ s4ę przedewszystkiem na brak przedstawiciel
stw^ polskiego. Powrót do Polski jost trudny, 
gdyr przejeżdżających przez Liiwę Polaków, 
Litwini aresztują i odsyłają do Kowna. Polacy 
są połączeni w tymczasowej radzie polskich or
ganizacji na Łotwie. Prezesem jest p. Busz.

di

Cieszyn (PAT) Czesi w okupacyi swojej na 
Śląsku Cieszyńskim dzień i noc młócą nowo 
zboże i wywożą jo do Czech, nie spodziewając 
się widocznie wobec plebiscytu długo tu po. 
zostać.

Pilaa Kiima i i i  t ip lK
Wiedeń (PAT) „Telegr. Comp." -donosi z Mo

rawskiej Ostrawy: Dcłegacya zjednoczonych 
stronnictw niemieckich w Cieszynie zebrała się 
wczoraj na konferencyę da Morawskiej Ostra
wy. Konferencya ta zajmie się przedewszyst- 
kiem stanowiskiem ludności niemieckiej wo
bec zaprowadzonego plebiscytu i poweźmie za
sadnicze uchwały. Konferencya jest ściśle po- 
nfna.

 O :

[ z p  lila  i i j s t e  n o f l j l t e .
Praga (PA1). Ministerstwo obrony narodowej 

komunikuje: Niektóre dzienniki zamieściły do
niesienie-, że n iwy generalny inspektor armii 
czeskc-siowackiej, Machar, oświadczył w roz- 
incw-e z dwoma madziarskimi politykami, że 
gdyby miał 203 tysięcy żołnierzy, przeprawa-

dzńłLy natychmiast dyktaturę. Czeskie minister
stwo obrony narodowej oświadcza' naturalnie, 
że doniesienie to jest zupełnie bezpodstawne — 
przyp. Red.).

0 ‘ wydanie z i r e f e i c l p  Wilhelma,
Praga. (PAT) Najwyższa Rada między sojusz, 

nicią postanowiła uczynić definitywny krok 
wobec rządu holenderskiego o wydanie eks- 
cesarzn Wilhelma. Strawienie przed sąd na roz
prawo ma się odbyć w Anglii.

Podpaleme pałacu królewskiego 
w  Neapolu.

Berlin ^PAT) Pałac królewski w Neapolu spło
nął prawie doszczętnie. Przypuszczają, że ogień 
zestal podłożony.

M e . M i i  f f l w f f l  S i i K i E i .
Paryż. (PAT) Dr. -a 19 hm. zos tai w mm. spraw 

zagr. wręczony traktat pokojew j delegatom buł 
garskim. Wręczenie odbyło s ę baz wsz»Ldch 
uroczystości.

!|*L ■
N I A R Y A  K U L I K O W S K A  

\
gotowej męskiej, damskiej I dziecinnej 

Kraików, ul. Siawkowka 13.
W ielki wybór koronek, wstążek, haftów i t. p. towarów 
w  najlepszym gatunku po cenacn umiarkowanych. W hur- 
townej sprzedaży znaczny opust. — Przyjmuje również 

do szycia bieliznę męską, damską i "dziecinną. 3284

lim P a  A !
damsrJ i m isk i, firma Łaimżek

pod kierownictwem &  dian. a  
poleca Szan. Paniom roboty włosowe, a to: Transfonn. 
wediug najnowszych modeli frand, warkocze,- treski, fry- 

zetki i inne w znires tryzyerstwn roboty wchodząc* 
O s o b n e  ga b in e ty  d l i  pań  1 Panów . M anicure.

Fryzyer
2850

C u d o w n e  działem .f, „ I D Y "  p om a dy tw a rzo w e j.
Droa-ueryu „pod Lwem “  K, Jęłrzajawskicgo w KrakowU, 

Stradom L. 7 (dawniej J. Wiśniewski).

Oto istne czary —
Środek nie do wiary.
Miała Zosia piegi,
Miała ich szeregi,
Miała, z troską mamy, 
Wątrobiane plamy.
Miata jak się zdaje, 
Pryszcze i liszaje. — 
śm iali się z niej chłopcy, 
ja k  swoi tak obcy:
„ I  cóż.że bogata,
Kiedy... trędowata!“_______

II.
Ośród takiej biedy 
Wzięła Zosia „W, 
Areywyborowej 
Pomady twarzowej
Stał się cud niezwykły: 
Wyrzuty jej znikły,
I ’jłeć, jak śnieg biała, 
Wydelikatniału!
Śmiali się z niej chłopcy, 
Jak swoi tak obcy,
A  dziś —  urodziwa —
Sama z nich pokpiwał 3282

W ynagrodzenie obojętne.
Wydzierżawię w  Krakowie mieszkanie skła
dające się z około dziesięciu ubikacyj nada
jące się na pensyonat. Zgłoszenia przyjmuje 
s grzeczności Firma Aksman, Szewska 1 10.

Korzystne pośrednictwo. 3305

NY.
Józe-a  Czermińskiego

w  Po dgó rzu p rzy  u l. ftaciwiślańskiej I. 2 4 .
Tei. 3111.

Wykonuje szybko i uczciw ie w szelkie w  zakres 
spedytorski wchodząc© przewózki. 2273

Jedyny najtańszy dcm  handlowy

Kraków, ulica Szewska L. 13/11 G.
poleca niklowy system Roskopf 45 kor., Bu
dzik o 2 dzwonkach 55 k. Skrzypce ze smycz
kiem 140 kor. i wyżej. Harmonio wiedeńskie 
model, jednorzędówka kor. 170, dwurzędówka 
kor. 200, Trąby akordeonowe kor. 13, 20, 25. 
Dyamenty do szkła kor. 35, 45. Brzytwy kor. is? io , 15, 25. Maszynki do włosów kur. 28, 40, 

50. Maszynki, do sanrogulenia kor. 30. Wysyłka na prowin- 
cyę za porzedniem nadesłaniem nuieżytości.

Cennik ilu strow a n y za nadesłaniem  1 kor. w  liście. 2671

(iiku uczniów do praktyki
przyjfiiiG zaraz

P M !  M a  Ju lia n a  Chom ika
Kościuszki L. 2. Dz. XII.

Pierwszeństwo maję otznajomieni w zawodzie, 3297
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Pclska p r a c o w n i a  k r a w i e c t w a  dam skiego
pod firmą

J i  f i l i ,  Kiffiw, laisjsf 17 w d i m  1 p.
wykonuje kostyumy angielskie i francuskie, 
płaszcze, futra, suknie, biuzki itd. oraz wszelkie 
roboty kuśnierskie po cenach umiarkowanych.
UWiJłGiŁs Dla Pań przejezdnych wykonuje wszel

kie zam ówienia w jednym  dniu. 3093

Adam Zem b rzycki
m agazyn p rzyb o ró w  szkolnych

K ra k ó w , ui. Fic rya ń sk a  L ,  9
poleca: 8101

bruliony, bloki, cyrkle, atramenta, 
rączki, pióra, ołówki, gumy.

B o l e s ł a w  R u t k o w s k i Fryzyer Hotelu 
Francuskiego 

Kraków, ui. Pijarska 3246

Celuje w farbowaniu włosów damskich, stosując 
kolur odpowiedni do cery. Wykonywa najmo
dniejsze fryzury, peruczki a także -manicure* itp.

k

v Najlepsza bibułka cyga.etow* 
w książeczkach i tutkach.1'
' V/yrób - Krajowy 

jedynej galicyjskiej fabryki bibułek ,• 
do papierosów.

G łó w n y  s lv fa d

■&.ś

% Zakład sJusarsko-mecfraniczry p.f. |

wyra ;ia w a ^ i c od .
lfX) do 2500 kg. oruz przj irouja e  
wszelkiego rodzaju i systemu wagi J

L—
Ż y w i e c

Najlepsi* bf&Młka do papierosów w książeczkach I tutkach, 
Jodynę] małopolskiej fabryki w Żywcu pod firm) „SOlAU*-

A  gdy nasza Ojczyzna 
Granice zdobędzie,

Wtedy .Wolność" bibułka 
Ukaża się wszędzie! 

Wolnością tyje Kuród, 
Wolność — tryumf znaczy, 

A  przymioty „Wolności11 
To rozkosz palaczy. 8299

Wie dziś każdy wojownik 
I kaldy myśliwiec,

Że najlepszej bibułki 
Dostarcza nam Żywiec. 

Jak wielką Matopekka, 
Kraków, Lwów i dalej, 

Jeżeli palić tutki 
To tylko „Solali“

a  Bar K a zim ie rza  L ip 5fi*fci?go
„ w .  s v « .  K rakćW f u>!cn F !c , y‘ ^ : v ,Q I*,
„Chccho!“ , restaura« ya pierwszego rzędu, ze swą wspa
niale dekorowaną ealą gabinetów do rebr-.ń poufnych, 
stanowi, trzecią osobliwość Krakowa z ul. FioryańśkMj. 
Malowidła na ścianach wielkiej sali, wyko- ce z rzetel
nym artyzmem, stroją zakł-d, przepysznie. Bufet — sini 
qua non — może zadowolnić najwybredniejsze wymagania 

smakoszów. Ceny umiarkowane. S298

. _  i ciężarki oo reperacyi
t3i£i3l3&’Ss£ lis? • tudzież do przeatetnrlo-

wama w urzędzie co-
w . **1s«3f;iŁ>k—. — r Wszelkie na-
® prawy uszkodzeń i regulacye przestawień przy wa- 
S gach pomostowych dia waieria wozów lub wago- 
a  uów kolejowych uskutecznia z caią dokładnością.
«  K r ć .k ó w < > u c .g O r z e  u l. ? £ rg «M u a  1 . 3251

S c ® e ® ® e ® ® ® ® e ® e ® ® © ^ ę ® u ^ j* o ® ® ę ® ® ® ® e « * «

& U U S &  P R A W N I C Z E
„lir t ,.W u n . Jff* 2609

rozpoczynają nowe KUKSA Z S IC h O W E  do wjzystkich 
egzaminów prawniczych. — K U K S A  Z o i O b O W E  
prowadzone przez najwyb.iniejsze siły. Słuchacze 
otrzymują cały ma tery ai dostosowoiy do ostatnich 

Kimam Zgłoszenia natyemmaet pożądane.

System p?semny.
Enzaisilna uniwersytecki!, adwokackie, sębtlowa J«,

lilT ill SLZBH i Pili LEG. PiL
a/s natur, wielkości poleca 82i'a

„ M l "  SILEP LISI I I I ,  U  IffiJ II 1.

w,

Towarzystwo akcyjne wa Lwowie
przystopuje n « podstawie uchwały W alnego Zgromadzenia akcyonaryuszów z dnia 29-go marca 19l9 roku, oraz uchwały

Rady zawiadowczej z dnia 30-go sierpnia 1919 roku do

podwyższenia kapitelu akcyjnego z  12,030.000 Kar.

p rze z  e m is y e  n o w y c h  2 0 .0 0 0  sz tu k  sfccya p o  8C 4 0 0 a— im ien n e] w a rto śc i.
Kurs emisyjny wynosi:

dla dotychczasowych akcysnaryuszy po Kor. 430 n  sztukę
z tem, że m. każde posiadane dwie sztuki starych akcyi przysługuje im prawo poboru jednej nowej,

dla now ych a k c yo n a ryu szy  po Ker. 500 za  sztukę.
^  r r r i  ■ "   i 11 i mmmm . ,i i . m i i i . ...........i , , m

Dyrekcya Galicyjskiego Ziemskiego Banku Kredytowego zastrzega sobie prawo przydziału sztuk z tem, że prze
strzegać będzie pierwszeństwa subskrypcyi według terminu ich zgłoszenie.

Now e akcye uczestniczyć będą w  zyskach Banku począwszy od 1-go stycznia 1920 roku.
Do tego dnia Ban& boniłikować będzie od wpłat na subskrypcyę poczynionych, a w repartacyi sztuk uwzgl., odsetki 5°/o. 
Na uiszczoną zapłatę Bank wydawać będzie tym czasu we potwierdzenia kasowe, za zwrotem których wydane 

b ę d ą  w swoim czasie oryginalne akcye.

Termin zamknięcia subskrypcyi oznacza sio na dzieli 15 października br.
Wpłaty uskuteczniać można: .

w Galie. Ziemskim Banku Kredytowym we Lwowie, ul. 3-go maja L. 5, oraz we 
Filiach Banku w Krakowie, plac Maryacki L. 9 i w Lublinie, Krakowskie Przedmieście, 
w Banku Kredytowym w Warszawie, ui. Mazowiecką 9, 
w Ban*u Spółek zarobkowych w Poznaniu,
w Banku Przemysłowców w Poznaniu. * 3285

! a  j są

‘3

k. i

v&z«3k60£x; *:
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U D E L i K A T N i A J Ą G E
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przstłuszcuTS lendiną „LA1TDE ' YS“  wsroikfe l f  crn icw  prze 
tłuszczanć, słyr.no co golenia „S»hAV!iśU STlCiC* poleca W . 
D O & ł t O W O Ł S K t ,  fa u r jk a  perfum , k c s m e t , i m »c o ł  toa le t. 
W W arszaw ie , ul. o b i Y u s i i t . a  u l i .  2s .labycla w».us»m  ,ach ij.Siijtcar-at.h.

29 ;.(l

|rzybory szkolne i kancelaryjne. —  Papiery listowe — 
Pocztówki. —  Ramki. —  Lustra. —  Album y i pamiętni-
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W ykonuje
ki. —  Karty do ęrry. 
ft 7 Y T O W P  : „ o

30135

B I L E T Y  W i z . Y  l O W i i  i zawiadomienia ślubne.

Panna lat 20 1 K upuj? gżrderocę męsŁ?
X dłuższą praktyką biurową,: używ aną, płacę nu;wyższe 
b. zdolna poszckiiie odpowie-' ceny. Zawiadomienie kore- 
dniej posady. Łaskawe żgło-j apondeutką lub us ne L.

I

•zenia pc.t „Zdolna i praco
wita* przyjmuje Adminisfra- 
cya „Gońca*. 3173

Dcm ta sprzedania 
nadający się na wszelki inte- 
ro s  lub na fabrykę z mor
giem ogrodu o 5 ubikacyucii
1 osobnym zabudowaniem, 
któro może siiii', ć na budo
w ę labryni przy gościńcu,
2 kilometry od miasta. Wia
domość: w  Kętach, ul. Kró
lewska Nr.lCb. 3207

P o szu ku j?  3280 
pięknego pokoju, z caiyrn 
komfortem, w śródmieściu, 
blizko plant, z użyciem forte
pianu, u eleganckiej osouy, 
od 1 października. Parter lub 
1 piętro. Adres pod .Kawa
ler 4 0 “ do Adm. „Gońca".

Schmnus, Kraków, u.. Sze
roka 22. 524 4

Apteka w  G ikcszu (Kr9ś68t»v&) 

poszukuje oci i —15 pażdzier- 
nir<s ns.'stenta lub asystentki. 
Warunki korzystne, szczegóły 
listowało. 3231 !

Gam i 000 koron
za wyszukacie pokoju z ku
chnią. Zgłoszenia: Firma
..Fiiolo", tyr.ek  gł. 9. 3303

Nowo powstająca fabryka chemiczna

p o s z iy jB  m l y c i r ó t  lokalu na fabryką
składającego się około 1000  metrów kwadratowych sal roboczych, 
oraz 600 metrów kwadratowych ubikacyj na magazynowanie to
warów, wraz z obszernem podwórzem.

W budynku ma znajdować się, ewentualnie ma być daną m o- i 

źnoś: uzyskania: siły elektrycznej lub parowej, światła elektrycznego,' 
wody, jak i pary do gotowania. Zgłoszenia pisemne pod „F abryka y  
chen iiazna"  uprasza s.ę bezwlocznie nadesłać do B iura  o g ło s z e ń '”  
H. F allck , K rak ó w , B o n e ro w sk a  11. 3304

Alkg4> «b.. cięi»raw/; 46 tir., o-io- 
n ow y, ind.ro w y,z m.

Automobil osobowy; 15'3tt H P „
4 cy i-.n d n jw y , n o w y , 4 — 6 $ ic -

liwniwAy z pn̂  
iCar§ui amtiulanaowo (do pociągu 

k o ń m i) .

Auto r»i.w liy?oivi 2 olk*wVą Ola 
straży 46 Elb.

Sikawki 4 -kołowa ^'.row* 1 ręczne, 

^••zyn fck l'ry  earturo (pnew -.ż .n fli 
U b u k o i^ w e  3 2 3 ^

p o '^ p ji

Buto tacdąiczne 
Bales-rswa deOahlke
w Kraiite, Sisiriircilikisga 35.

itzącowo upować lane

Koszykarskich robotników 
poszukuje zn dobrym wyna
grodzeniem (mieszkanie opa!, 
buty etc.) Centrala produi. 
cyjn * Syndykatu Koszykar
skiego w Tarnowie, 11 era ki 
Grunwaldzkie. 5280

K r a k ó w ,  G rod zk a  32/11 

Dckiaóna I szybkie  pizygataua- 
nie tio matmy i wszelkich egza
m inów  w  zakroŁiB szk . ś r. I sem. 
tiaucz. Najwybitniejsze siły. ? 
P r o s p e k t y  grotia, K u r s a  zb io ro w e  
t in d y w . ^ y a ic iu  k o re s p o n d e n c y jn y .

3288

§v̂ ój do swego i
Wyborue m ydła toaletowa i do 
frsnia, pasty terpent. <io bu
cików, korzeń mydlany, Si- 
dol, szczotki, kłódki, noże. 
nożyczki, scyzoryki! 3274 

Maszynki do M- 
m ogolenia, bizy- 
twy, maszynki 
do s t r z y ż e n ia  
włosów. Maszyn
ki benzynowe, 
kamyczki itd.

O gó ln ie  znane, nad- 
iwycznj praktyczne, 
uniwersalne szyci ta 
.LU «AX*,dozeszywa- , 
nia skór, pasów, obu- 
win,leicy,worków itp Y i  Ęf 
ze sposobem użycia, ?
4  rozmait. igłami i 
zwojem nici Ł  7 “- .
Krem i pudry „Der
ma*, Lustra, lusterka. 
Specynlnsści gumewai 

Ceny znasza ło  z n ilo n e l

Bss Bisowy Ł  PMk i IU \
Kraków , ul. Kcrm eLóka L. Łi/B. I i

Pierwsza polska chern.
| S & ® jsI -w pralnia i ar*, farbiarnia.
f f  Po świeżem-uzupełnieniu personniu fnchowemi siłami i przy zastosowaniu najno- 
j?ś wszych środków technicznyci;, wykonywa wszelkie roboty wchodzące w zakres swego 
|| fachy, gwarantując aumiennoai wykontnia, rzeczywistą czystość i co większa, caiośe 

powierzonych sobie przedmiotów.' llobota trwa do dni ośmiu.

§  B iura  przyjęć: Centrala , Koietek 9, Filie: S ławkowska 23, Długa 27,
$  S ebas t iana  3, i Foti^łśrzo Kciwaryjska 5, r>o:i2
M •

ia datL^ga^asaLiita. ^  m.4

Ir.ż. AHTUfiA CKOMOWICZA
*  r z ą d o w ą  s ie d z ib ą

w Krakouis, ui. tradzia L  £6
T lo t on 2444 ■

kupuje dobra dla pareelscyi —<■■/ parcelo budowlane, prze
prowadza wszelkie ronoty 
techniczne jako też eleboraiy

; dla hipoteki.
i MMKJBMSeCI ‘

3229

filsrzyna do pisani*)
marki ,,Suiithi,Premier" i

ks^żki prawnicze
zaraz do sprzedania. Wiado
mość w kanceiaryi adwoka- 
ckioj w Podgórzu, Byuek 12, 
między godz. 10— 12 rano.

B ib u łk a  i T u t k i

„ P O T Y C Z K A "
W y r ó b  kra it wy.

Kuka sobie kukułk i 
Po tliv.ewiiv.ich w Krakowie, 

Źe najlepsza b bulka 
Dziś Ptiijczkg się zowie.

Oj dana!
Aktualne to miano

Mu-tzią rac;,ę posiada.
Bo Fatyczką nazwano 

Swojski produkt uiehida.
t ) j  oaual 

A  co swojskie, to nęci 
Kań Jziutki -go  pan i czka. 

Niechże każdy w pamięci 
Ma bibułkę PdtyeziJ.

1 >t dana 5 
Są i tutki 1 ej nazwy...

Tu Patyczku jest piękną: — 
Pchaj w mą choćby lialiorkę, 

Tu ki mocne, uie jęk ą !
3234 Oj daaal

W szę d z ie  d o  nabycia.

P o d p i s a n y  K o m i t e i  Z a ł o ż y c i e l i  S p ó ł k i

wmą
m

S V sn isz c f id w n e j
Pustelnik K 241— , Trędoweta 
K 3 5  — , O rdynat K 'ŁV— , Gehen
na K 3S1— , Geitera „N 3 U a “ 2 -ty  
K 3 2 '— , w yjd ą  w loótkim  czasia, 
po o trzym a niu  ne;eżytcś;l wysyic

KSIĘGARNIA POLSKA
Kraków, Sławkowska 3.

Wszelkie gdziekolwiek ogła
szane wydawnictwa dostarczą 

z możliwą szybkością, 2941

Kwiaty sztuczne
artystyczne kapeluszowe, cle- i 
koracyjne, kościelne, pióra, i 
boa, fanlazye poleca hurtu -j. 

wnie i rielailicznie 3217 i ?;I3 
WINCi-NTYNh GGikoKA '■ i

P o l s k a  w y t w ó r n i a  c h l e b a  „ Z D R O W ! A “
Spółka z ogran. odpow. w Krakowie —  rozpisuje .

S U B M f l Y i C Y Ę
na kapFtuł za W a d cw y  pud n& ^iępu jącyn ii warunksm l-

1. Przedmiot przedsiębiorstwa: zakupno odęowieduicli nieruchomości I założenie 
oraz prowadzenie postępowego nilyna i piekarni, podług obow iązujących ustaw. 
K a p ita ł  x a ;:ł£.i..c-v;g wynosi K  3,h61ii.CJO-—
Najniższa wkładka '/.układowa wynosi i\ 2Ł*4>d. Każde 2000 K  daje jeden glos. 
Zdeklarowany kapitał winien być zaraz w całości wpłacony,
Dopłaty przymusowe w>kurczone są statutowo.
Przy ukonstytuowaniu się fapólki przyznane zostaną Spójnikom za czas od 
chwili uskutecznionej wpłaty do dnia ukonstytuowania się Spółki 3% odsetki 
od dokonanych \vp»at z pierwszeństwem przed dywidendą.
Wytwórczość dzienna 25.000 kg. chleba „Zdrow ia", najprzedniejszej jakości 

pod względom czystości, pożywuości i stjawności, z zastosowaniem postępowego 
systemu mielenia zimna i wypieki? chleba, przy całkowicie samoczynnej dziat.u- 
nośei mechanicznej.Z powodu masowego wyrobu, zastosowania doskonałych urządzeń mechani
cznych i fachowego kierownictwa, rentowność przedsiębiorstwa będzie znaczna 
i pewna, nawet przy stosunkowo bardzo nizkich cenach chleba.

Teren lubryczny przy stacji kolejowej 1'odgórze-Wisia jest już nabyty, a ma- 
teryały budowlane i urządz n a maszynowe, łącznie z akurdowen. wykonaniem 
odnośnych robot zoslaiy terminowo zakoatiai iowane.

Szczegółowych iniormacyi udzitia kanctuaiyc ad w. K .Z u r c s jfA s fe ie g o  w  tCra> 
k e m ,  SJ.C*tf'p«ńB»C3 ł i ,  między 9-11  oraz 3—6 pop.

W subskrypcyi pośredniczą: O s n k  if .rs jo tu y , ł i l : a  w  | ( r s k c « i * ;  piae 
Szczepański b; B a n k  Cu.iicjriskś siSa hac.cikU p r z e m y a l u « i h a i t s w i e ,  Ky- 
nek gf. Nr. 25; B a n k  p r z e m j is t o K y  tU ia  w  K i-a u e w in , ityuek główny G--D; 
G a U c y is k i G ucm sk i i ia n k  k r a o j/ ió S i j ,  ł i i ia  w  K r. k a w ie ,  pluć Maryacki 9 
oraz L e n .  G a n k o w y ,  k a g i a t  lk c z }A 4 k s  w  K ro k o w re t, Kyuek gł. 56.

i^csiiiiltet z ń i o ż y z i z l l :
Syndykat roln iczy w K rakow ie; /-jednoczenie Ziemian w  K rakow ie; Dr. W ł.  
Bartniański, adwokat; Gr. t .  liubaczek, adw okat: tuż. T. Jaszczurowski, dyr. 
wodoc. miejskicn; Inż. Stan. M a,yszczyck i; inż. Jan ftuchalski, em. Radca .̂ol ; 
Inż*. Stan. Mikutowski-Romorski, uyr. Spółki ał.c. handlu ziem iopl. w  W arszaw ie; 
Frof. Dr. J. M orozew icz, dyr. państw, instytut, geo log , w W arszaw ie; Kazim ierz 
Pogonow sk i, wiu&c. Uóur; Atio i Fonicskt, dyr. Synu. roln.; Dr. li. Jurczynski, 
adwokat i dyr. Iow . „Żegluga Polska*; s i. Kosika, Dyr. Synd. roin.;Dr. K. Fro- 
mińshi, dyr. Zjednoczenia Ziem ian; A rd i. Łdward Skawiński; Teofil Stupnick', 
prof. gim,; Antoni 1 esłar, kupiec; Antoni Wójcik, przem ysłow iec; Teodor W ój

cicki, przetnysiow iec; Stanisław .-.kijusz-Zaieski dyr Siei „Jedność".

K t>ncesyonow. pryw .

Szkoła racłmokowości 
państwowej i budhaiteryi

Heufylta GstLieba w Krakowie, 
przy u l. Dietlowskiej 1. 68

otwiera

4 -M I iS S lC 2 ^ Y  KURS
przygotowawczy do egzaminu z rachunkowości państwo

wej oraz buchaiteryi pojedynczej i podwójnej.
1. Rachunkowość państwowa.
2. iiucdfilterya kupiecka rożnych systemów.
3. Koieśpomiencya handlowa polska i niemiecka ora* 

prace kantorowe.
4. Rachunki kupieckie, nauka o handlu i wekslu.
5. Stenografia. 3209
6. 1’isame tui maszynach.
Celem umożliwienia korzystania z nauki ?. T. Publi

czności zamieszkałej na prowincyi, udzieia się również 
nauki li-.tov nie.

Wpisy przyjmuje codziennie od godz. 9— 1 i od * - 4
kierownik szkoły, Henryk Gorflieb, zaorzysiężon; .:n: - 
idiiąg handlowych przy Sądzie krajowym vv %,ra a.,v

1 Mamy zaszczyt zawiadomić Sz. t'u: 
i I’ . T. Koli su mouto iy gazu, że po w.<i!

prasy w Gazowni Miejskie1;, z iłn era 15-na' w a ,; 
t .izsiorzyiiśmy Zitror rcaót insts scvjno-gji.'.v/yttt i, i 
zagramczay, a to przez zakup m ateryiłów  era ; t;.' u • 
przyrządów w  większej ilości. Wszelkie części 
wy/s.iczżr.y Jair.ajdokłtdniej wa rł-snyrh warszW ic

L a ---------— — — — — -

V , v'.. -i- /

cjaiania płaców kafiowycb zsmiaat węyii i Ł tl. 
Dziękując za względy dotychczasowe, polecamy się nadal 

wysokiemu poparciu i z.auianiu F. T. 1'ubliczności.
Z szacunkiem i pow ażitiein

A . k a l i n a ,  W .  C e g i e i s k ? ,  1  T o m a s ik

Krakóy/, ul. Mostowa 12. 3253

Przybory omundurowanfa
A. B R O S S  K R A K Ó W

ul. Flaryańska Kr. 44  3245
narożnik tui obok Łśramy FioryańskfeJ. 

Keoper«t.ywom , w ojskowym  i kupcom rste«t*

Łrakow, IToryańska 13, !• p .  j

m
psrij' imn

rtoto, srebro, biykui.y 
i wszelką bi/uteryę nową i j -: fj 
antycżOtj, oraz sztuczn- z ę i i  

rlacę najwyższe cć :y. |

J3L f  C?£;;uvi!t(, Sir,v!.rvś-J ! . ! ; • ' ]
(aiiiep zegatu;:st:'zowsijo-jut»:- ł >• j 

ior.-.ki). 2535 i;'; >

W . f4:
u t

ńt; 'U.
Tti

S

;■ /1 ■ u w I,
r.‘V.v..,7 . . j f - . i .—**4

f.i.i ten! od ś'.7i :rzvy i pa-: 
Si.iad 1 Kriinów: M. -d.'i.-.owi-t;i teka „jicd ibirunkicm

-------------------  ‘Wftśi
usuwa radykalnie w przeciąhu trzech doi myiflana ..Maść F-ia 
Hsliby1, wy.irobownua i uznana przez, powahi lekarkie ch .róo 
skóinycit /.a idealny śiod-.k leczui zy. Łatwo się wciera, ma 
przyjemny zaprch, nie plami bielizny, nie zanieczysz.cza oinia 
i z ta'.woś'ią zmywa się zwykłą wodą. Roza świerzbą ,fc.»ść P-ra 
llBSit)" lec y r.idykainie wszelkie zakaźne krusiy. — U *^ > : Kia 
słoscwac u wypaaiii.cn (gzamy i nerwowego iwgdzsnia skóry. — 
Wyshzaisu s ę neiiaticwmc-.w. — Żądać w ai tesach i skiadach 
a, tcc/.i yi 11: ..śmie Ir-ra łieitiy" Z icbai: s:n (Świerzbówiec) na

ctyk.ec.e. — arniki na 1— 3— 12 osób. JSj
'T-vn E. li U h  A i o-.,a, Ysauzay.s, E.eiwraina 15, t*!. 1—37. f?-

, Maiy Ry;.tk, — Foczlą wysyłamy za attuerł. z góry pieniędzy. ||
   {

VJ rd- - 4 V7 ss’ż i - .SC. « .  j  Vł is  V* -rfa-—■ii wu2j.;si 1 fiszy -łŁLaotzthi. Eałłżtłstża e-cż 2 ;;/a ik ie u ie s ,—  C r t i i .  J za iłcw a  w  E ia k c w la .


